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Od przeszło dwóch miesięcy Cziezerin jeździ 
po Europie w posznkiwamu zdrowia dla siebie, 
a nowej kombinacji politycznej dla Rosji* Mimo 
rządowych zapewnień niemieckich, układ w 
Locarno utracił praktyczne znaczenie. Umarł 
na ałrołję realnej treści- Niemcy okazali się
zbyt ubogimi, aby mogli wydatnie eksploato­
wać te możliwości poljty czno-gospedarese, któ­
re im ten tik lad otwierał. Potrzeba było do tego 
udzielenia, sowietom wielkich i długotermino­
wych kredytów. Na to zaś Niemcy powojenne 
nie mogły się zdobyć. Może także nie chciały 
zbytnio ryzykować. PoMtyeznu-militacna stro-na 
układu nie była nigdy dość jąsrto oświetlona. 
Poza tem nie miała także dla Niemiec aktual­
nego znaczenia. Ann ja czerwona, oceniona
przez pułkownika Bauera jako niezdolna do sta­
wiania czoła którejkolwiek z armij europej­
skich, nie mogła wchodzić w rachubę. Perspek­
tywy polityczno-militarnego współdziałania z 
Rosją nie przedstawiały się więc dla Niemiec 
obiecująco, trzymanie zaś ich otworem osłabia­
ło ich odporność wobec propagandy komuni­
stycznej wewnątrz. Jednem słowem Rosja, któ­
ra chciała od Niemiec zbyt wiele wziąć a zbyt 
mało aktualnie dawała, nie mogła wytrzymać 
konkurencji z Anglją, gdy ta, kierowana swoje- 
m-i racjami, postanowiła wciągnąć Niemcy do 
wielkiej kooperatywy angielskiej.
. Polityka sowiecka od pierwszej chwili uzna­

ła zachodni pakt gwarancyjny i wstąpienie Nie­
miec do Ligi Narodów za wstęp do izolacji Ro­
sji przez Anglję. Przeciwdziałanie tej izolacji 
jest głównym celem podróży Czięzerina. Jak 
dotąd jednak, nie widać, aby jego zabiegi da­
wały jakikolwiek praktyczny rezultat. Nie 
może też być inaczej. Przesłanki polityki rosyf- 
fikiej są tak przeciwno naturze, zawierają tyle 
logicznych sprzeczności, że oprzeć na nich ja­
kąkolwiek konsekiwenstną i jasno do końca prze­
myślaną politykę, jest zadaniem ponad siły na 
wet. dlą. tak tęgiego teoretyka polityki zagra­
nicznej, jak Czicżerm. sowiecka. ^  jednej
Strony nie chce nie tylko płacić, lecz nawet 
wyraźnie uznać- długów sWojej jtoptaediiiozłri, 
równocześnie zaś domaga się nowych wielkich 
kredytów. To jedna zasadnicza sprzeczność. —« 
Rosja sowiecka pragnie współdziałania ż pań­
stwami kaprtalrsłycznemi, równocześnie jednak 
nie ma dość sił i stanowczości, aby oddzielić ąię 
dostatecznie jasno od komunistycznego interna- 
ojonału w Moskwie, który cel swej pracy upa­
truje w przygotowaniu rewolucji światowej i o- 
ba-leniu tych samych państw kapitalistycz­
nych. To  druga para sprzeczności. Rosja sowiec­
ka wreszcie występuje w Azji jako protektor­
ka i organizatorka wszystkich tamtejszych dą­
żeń i ruchów antieuropejskieh, a równocześnie 
pragnie utrzymać poprawne stosunki z temi mo­
carstwami, przeciw którym akcja ta zwraca się 
w pierwszym rzędzie. Jest to trzecia? para 
sprzeczności, które wobec wypadków w Chi­
nach nabietają szczególniej aktualnego znacze­
nia.

Wywikłanie się z tylu naraz sprzeczność! nie 
jest politycznie możliwe. Rosja sowiecką ma też 
niewątpliwie do wyboru albo mniej lub więcej 
wyraźną izolację, albo też współdziałanie z pań­
stwami europejskiemi, jako członek Ligi Naro­
dów. W  pierwszym wypadku sowiety zacho­
wują wprawdzie całkowitą swobodę działania 
po linji swych doktryn i rewolucyjnych progra­
mów, ale odicanają się od całego świata, kapita­

listycznego i tak lub inaczej wracają na sta­
nowisko-blokady z roku 1919 i 20. W drugim 
zaś sowiety zrzekają się stosowania swych 
doktryn i program6w%) kogokolwiek poza ich 
obszarem państwowym, teaa wzan^an za to o- 
itwierają sobie pwsp^tywę zy s% %  kredytów, 
ułożenia stosunków a resztą Awia-
ta, wreszcie zdoby^jcferaktęru pozytywne­
go czynnika w polityce światowej.

Wybór między temi możliwościami jest dla 
sowietów zadaniem niewątpliwie najbrudniej­
szym ze wszystkich, jakie dotąd rozwiązywały. 
Pierwsza możliwość oznacza bowiem nie tylko 
izolację, lecz także w konsekwencji jakąś koa­
licję europejską, która w danym razie może u- 
derzyć na Rosję., Druga natomiast nie byłaby 
czem innein, jak wyrzeczeniem się dumnych 
marzeń o równie szybkiej jak radykalnej re­
konstrukcji świata, więc byłaby przekreśleniem 
bardzo znacznej części ideologji, na której opie­
ra się wewnętrzna polityka sowiecka i którą le­
gitymuje się ona wobec mas rosyjskich. Wy­
rzeczenie się tej ideologji oznaczałoby w prak­
tyce zaniechanie systemu dyktatury partyjnej. 
To znowu byłoby triumfem zasad demokracji, 
być może nawet reprezentacyjnej tylko. W jej 
atmosferze zaś dokonałaby się bardzo rychło 
redukcja zdobyczy rewolucyjnych do tego, co w 
nich jest jedynie isitotnem, —  do usunięcia 
wielkiej własności ziemskiej i pojawienia się na 
jej miejscu kilku czy kilkunastu miljonów za­
sobnych, ale też zdecydowanie indywiduali­

stycznie pracujących j czujących gospodarstw 
ćhłopśkieh.

Jakkolwiek wielu światłych komunistów- taki 
właśnie rezultat przewiduje-jako końcowy pro­
dukt rewolucji rosyjskiej, to jednak nawet tym 
najświatlejszym nie przychodzi łatwo pogodzić 
się z koniecznością uznania tego już teraz, w 
każdym razie zanim przynajmniej jedno pokole­
nie ^rosyjskie nie wychowało się, w atmosferze 
komunistycznej, pod ciśnieniem dyktatury' t? 
z w* »proiłcta^jaitu«. Komuniści rozumują zresztą 
logicznie i słusznie, że im później ujawni się ten 
nieuchronny końcowy rezultat rewolucji, tem 
lepiej nie tylko dla nich samych łećz także i dla 
Rosji, tem większo bowiem ^Mwdopodobień- 
stwo, że wtedy nieuchronna umiana stOsunku sił 
rządzących i Wyjście na scenę ehtopstwa, jako 
głównego czynnika w państwie, dokona się nie 
rewolucyjnie lecz ewolucyjnie. T l^zasem  gdy­
by się to miało stać W jakiejś ńiiniej Uib więcej 
bliskiej przyszłości, to niebezpieczeństwo nowe­
go wybuchu rewolucyjnego i nowej W skutkach 
nieobliczalnej anarcbji byłoby bardzo znacz- 
nem.

Nic też dziwnego, że w takich warunkach i 
wobec takich alternatyw Cziezerin ^uca się po 
Europie od jednej stolicy do drugimi wszędzie 
sondując grunt, i szukając możliwofei uniknie- 

izolacji bez konieczności upaclriięciacła S
w Charybdę Ligi Narodów.

Taki stan rzeczy otwiera przed państwami, 
w rozwoju stosunków rosyjskich tak lub’ inaczej 
interesowanemi, pole do nowej trudnej i odpo­
wiedzialnej ale także i wiele obiecującej dzia­
łalności. <s).

CIĘŻKIE POŁOŻENIE POLSKI JEST PRZEJ­
ŚCIOWE.

P r a e d L o n d y n u  p w m j e r  S fc « ry ń -  

ski w rozmowie z dziennikarzami anglelskimi o- 
mawiał sprawy polskie. Premjer przyznał, że 
stan Polski jest ciężki, ale tylko przejściowo. 
Poprawienie się bilansu handlowego oraz zamie­
rzone oszczędności dopro wadzą do poprawy zło­
tego. Budżet zwyczajny 5 > vdę zrównoważony, 
a nadzwyczajne wydatki p urywane będą wpły­
wami z innych źródeł, mianowicie % pożyczek.

WSPÓŁPRACA ROSJI t  EUROPĄ PRAWDO­
PODOBNA.

Również w Londynie p»remjer udzielił wywia­
du przedstawicielowi P. A. T. Premjer oświad­
czył, żejest nastrojony optymistycznie co do 
dalszego rozwoju wypadków. Premjer jeszcze 
raz podkreślił, że Locarno.stanowi punkt stycz­
ności jpomiędzy Polską a Anglją. Umożliwi to 
dalsze współdziałanie tych państw. Locarno 
jest dopiero początkiem nowego okresu rozwoju 
polityki europejskiej. Na zapytanie, czy była 
omawiana sprawa stosunku do Rosji, premjer 
odpowiedział: Sprawy wewnętrzne. Rosji nie
mogą być omawiane, albowiem nikt riema za­
miaru wtrącania się do spraw wewnętrznych 
polityki Rosji. Poruszono tsprawę wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów. Liga będzie miała

Kraków, 4 grudnia. | bezwątpienia ciężką pracę, gdyż stanie się kla­
pą bezpieczeństwa przy wszelkiego rodzaju spo­
rach i nieporozumieniach. Premjer Skrzyński

Wspólne rakowania Anglii I Franci!
z Rosia

(Telegram własny „Nowej Reformy“).
Londyn, 4 grudnia. W  kolach dyplomatycz­

nych . stwierdzają, że Briand -na konferencji z 
Chamberiamem zapropohował, ażeby przyszłe 
rokowania z Rosją sowiecką-tyły prowadzone 
przez Francję i Anglję wspólnie. Chamberlain 
wyraził zgodę, z tem jednak zastrzeżeniem, że 
na czoło rokowań zostaną wysunięte kwestje

natury politycznej, a przeaewszystkiem likwi­
dacja wrogiej propagandy komunistycznej. —
Briand natomiast zajął stanowisko, że kwest ja 
długów sowieckich ma pierwszeństwo. Dalsza 
wymiana zdań w tej sprawie będzie podjęta w 
Genewie na sesji Rady Ligi.

  o------------------ *

_ ila  zwalczania lichwy Żywnościowej
(Telefonem od naszego korespondenta). 

_ Warszawa, 4 grudnia. Rada ministrów uchwa- trzeby w związku 
lila powołać do życia stalą komisję pod prze­
wodnictwem dyrektora departamentu minister­
stwa skarbu, Widomskiego, dla zwalczania dro­
żyzny. W skład komisji mają wchodzić delegaci 
ministerstw rolnictwa, przemysłu i handlu, ko­
lei, spr^w wewnętrznych i wojska. Zadaniem 
komisji ma być czuwanie nad stanem, który się 
wytworzył na rynku artykułów pierwszej po-

w związku z obecną sytuacją waluto­
wą.

(Jest to typowo warszawska robo:a, która 
polega na powoływaniu do życia nieskończonej 
ilości komitetów, kwifeyj i biur do »ezmvnnia<c 
nad drożyzną, a kończy się zawsze tem, że 
drożyzna czuje się pod opieką takich komisyj 
bardzo dobrze i nawet wzrasta jak na doskona­
łych drożdżach. Przyp. red.)

Posiedzenie komitetu ekonomicznego 
Rody ministrom

Z Czecko-Siowacji
(Po wyborach. — Zmiany liczebne w stronnic-

Warszawa, 4 grudnia (PAT). W  dniu 3 bm. ■twach' T  T r ^ c j  utworzenia rządu. — Blok
wieczorem odbyło się posiedzenie komitetu niemiecki. . Przygelowama do o-
nomićznego Rady ministrów pod przewodnie-, warcia stjmu. Kwestja uznania sowietów, 
twem ministra Zdziecliowskiego. Na posiedzeniu! n , fSl" awa autouomp Slowaczyzny) 
tem załatwiona sprawy przejściowych ulg auto,1 Ostateczny wynik wyborow do parlamentu 
matycznych celnych na niektóre naraędzia,'cz,f k,(« 0 wykazał  ̂dowodne, ze opozycja a 
które mogą byó potrzebne dla krajowej produ’ ^ Iaszeza Pe^ną rlośc glo-
kcji zastosowane pod niektóremi wanmkami S0W ?er , le a demokracja narodowa (Kra- 
ulg celnych, obowiązujących do 1 sierpnia b r ™ airz) “ a p o w a ż n ie ogolnoscrt. zw. koa- 
od towarów zakupionych przed 1 sierpnia. lllC'ia’ Ą  do mej kupiewwo z 13

. , . ^  ,  Po załatwieniu bitóących spaw adininkto- ^ T ’ - ^  ^  la9>. W J a
dodai naalepsre.ifi jegz. ndM»«a-0»ijW p iM ta  , ^ inrth koMtet ekonomiczny przystąpił do o J -? » & P "  W ł; .18 mo-
podobnie przystąpi do współpracy, ałbuwlcm w  ł ^ v  "a TimtWw
przeciwnym rade grozi jej zupełne odosobnie- 
nie. Na zapytanie korespondenta. P. A. T., jakie 
istnieją interpretacje uprawnienia Francji do 
wystąpienia w :razie napaści na Polskę, premjer 
odpowiedział: Francja jest w tym wypadku ii* 
prawniona wystąpić natychmiast.

KOOPERACJA ANGLJI Z POLSKĄ.
(Telefonem' ód naszego korespondenta).

Londyn, 4 .grudnia; Premjer Skrzyński wyje­
chał do Warszawy wczoraj o godz. 2 popoł. W 
wywiadzie, udzielonym korespondentowi jedne­
go z pism warsza^wskich, prćmjer wyraził wielkie 
zadowolenie ze swego pobytu w Londynie. Żda- 
niem jego, traktaty stwarzają realną podstawę 
dla kooperacji angielsko-pólskiej na terenie 
międzynarodowym. Co do rozbrojenia i stosun­
ku państw europejskich do Rosji, premjer wy­
raził z d a n ie ,  że pierwsze nie da się uregulować 
praed uregulowaniem drugiego, sądzi jednak, że
kooperacja Rosji z Europą, szczególnie na te­
renie Ligi będzie się zacieśniać coraz bardziej i 
musi doprowadzić do komproitdsu,

 -----------—o--------- -—

^na s

hrad mul potrzebami g w ^ la te cm i zagłębi wę. W ^ebace stosunck
glowych waz w m M **  w
dla bezrobotnych. Komitet, ekonomiczny^os J  >zeK .?tro™ ,ctwo. slowaąkie ks ÓhnE. prosto 
nwwil wystosować'wyjątkową pomoc dla bez.-łw. nwma aię ezeinu dziwifc, .tewjć

3S5* « • - * - • *  ■ — !S

damości poczytać należy wj "wysiany będzie bezzwłocznie okólnik do wsjrrst- 
kićh wojewodów, wyjaśniajmy faktypapy .stan 
rzeczy, pżąd oczekuje, iż objaśnienie urzędowe 
rzeczywistego położenia, -że - bezwarunkowo fl|e 
daje powodu do tych obaw, na kitóry-eh zrodz^y 
s<ię ostatnie wstrząśnlenią, w dziedzinie waluio- 
wej i gospodarczej,, powinno przyczynić się do 
sprawy uspokojenia urny słów. i u t fzy ma ć stan 
obrotu pieniężnego, wa,łutów ego jak i towaro­
wego na wanmkacL normalnych.

Spratny polskie rc obecnej sesjł

j^dftego. rófeka (dr , v .. .. -
' kięgów z polską więksZ3-ŚcK| między więk­
szości czeskie.

Aoważne kiop-.y z utworzeniem rządu par 
lamentarpego trwają już dwa tygodnie i m'mc 
zapowiedzi, że już nowy rząd utArorzo^, do­
tąd sprawa niezałatwiona. Po niepowodzeniach 
misji dawnego prenijera Sstwełdi. kiedy zwłasz­
cza stronnictwo ludowe, uroczyście się zastrze­
gło przeciw oddaniu teki ministra wyznań i o* 
światy ̂ ocjalisetó, podjął sprawę zestawienia ga­
binetu ksiądz Szramek z widokami powodzenia, 
które jednak zawiodły.

Niemcy niezgodni podczas wyborów starająGdańsk, 4 grudnia (PAT). Prezydent Senatu 
Sahm wviechał do Genewy na rozpoczynającą się teraz utworzyć blok opozycyjny, ale z wy- 
się tam 7-mą sesję Rady Ligi Narodów. Na po- łączeniem socjalistów, natomiast z dopuszcze- 
rządku dziennym sesji znajdują się dwie sprawy , niem Madziarów, a nawet Polaka. Wszystkie 
Gdańska, a mianowicie sprawa nominacji W y-1 tedy nadzieje agrarjuszów czeskich, że się uda 
sokiego komisarza Ligi dla Gdańska i sprawa j stworzyć rząd stanowy agrarny,, rozbiły się o 
polskiej straży wojskowej przy składach a mu- wyłączność niemiecką w stosunku do Olechów. 
nic}i na Westerplatte. Blok niemiecki będzie się. starał o uzyskanie

EWA ŁUSKINA

B U D D H AISZA Ł
(Ciąg dalszy). Ź7

Byt młody, dobrze sytuowany, zamiłowany 
w swoim zawodzie. Miał żonę kochającą i ko­
chaną, —  umarła, —  czworo dzieci, —  utracił 
wszystkie po kolei. Wtedy chciał odebrać so­
bie życie —  gdy spotkał człowieka nadzwy­
czajnego, bramina, który wstrzymał jego 
rękę...

—  AhaL. —  pomyślała Lala. —■ Więc i tu 
uczucie, a nie czysta myśl —  było ścieżką...

Gość mówił w dalszym ciągu rzeczy kon­
kretne. Ma majątek —  znaczny. Za lat pięć 
skończy swe prace zawodowe w Pórt-Śaidżie 
i powróci do kraju. Tu zbuduje dom, otoczo­
ny ogrodami pod jednem z dużych miast, jako 
ognisko badań zoteiycznych i metampsychicz- 
liych, instytut, na podobieństwo domu indyj­
skich mędrców, z bogatą książnicą, którą gro­
madzi od Jat, z dziedziny filozofji Wschodu 
i Zachodu. Uorganizowany instytut —  ofiaruje 
krajowi.

.Słuchała niemal obojętnie.
Tak, to dobre dła początkujących lub dla 

tych, którzy żyją stadem i w stadzie, teorety­
ków i fanatyków wszelkiego rodzaju. Jej to 
niepotrzebne i droga jej inna. Nie trzeba jej 

Jfodań mozolnych, ani studiów szczegółowych.

na szczycie, nie dzieląc się żadnym słowem 
z rzeszą ludzką... — myślała z ponurym bun­
tem w duszy.

Cóż on wiedzieć może, ten człowiek dobrej 
woli, o społecznym nałogu myślenia, —  że do 
jej duszy zstąpi Mahadeya ? 

j Coś z tych myśli musiało odbić się w wyra­
zie jej twarzy, bo gość, patrząc na nią bystro, 
zauważył:

i —  Pani jest —  indywidualistką. Nic dziw­
nego, —  jest pani młodą. To ferment. Za lat 

! kilka, gdy powrócę, pozwolę sobie odnaleźć 
* panią —  dojrzałą. Może wówczas zechce pani 
j wziąć udział w naszej zbiorowej pracy? —  po­
łożył nacisk na ostatnie wyrazy.

—  Być może. Nie wiem... —- bąknęła nie­
dbale.

Dobfy, subtelnie ludzki, współczujący 
uśmiech okrążył jego usta. Wstał i uścisnął 
serdecznie jej rękę.

Gdy odszedł, odetchnęła z ulgą. Czego chcą 
od niej ci wszyscy ludzie? Ona nie ma nic 

| wspólnego — z nikim! I poco te wszystkie slo- 
: wa? Słowo —  jest tak wiele —  i słowo —  jest
tak mało..,

XIV.

Droga wężowa
Znowu płynęły dni bezbarwne i pozbawione 

sensu. Aż pewnego ranka...
Rzecz zwyczajna, a zarazem: eud! Zwykła 

karta pocztowa, co upadła na jej biurko.
Na karcie reprodukcja rzeźby spiżowej: naga

tchnieniu, w geście rozpoczynania wielkiego 
dzieła... Z boku dopisane słowa: „Moja siostra44.

Data — z miejscowości, znajdującej się tuż 
za granicą kraju. W  treści — wiadomość dziw­
na, na razie kompletnie niezrozumiała.

Radża donosił w kilku słowach, że zaszły 
wypadki nieprzewidziane, że wbrew własnej 
woli, zmuszony był wyjechać na czas nieogra­
niczony, lecz wrócić pragnie i ma nadzieję, że 
wróci. Ton był tajemniczy, za którym kryło się 
wiele niedomówień.

Lala ożyła momentalnie. Nareszcie; miała 
w ręku wątek przewodni. Reszty dojdzie sama.

Myśl pracowała logicznie. Zmuszony do wy­
jazdu, a więc sprawy polityczne łub intryga 
prywatna.

Uwolnić go! Za każdą cenę. Oto zadanie, ja­
kie przed nią stanęło. Ale jak się wziąć do rze­
czy? Trzeba najpierw wiedzieć o co chodzi. 
Wola, energja, zbudziły się w jednej chwili.

Naturalnie, trzeba jej będzie pomocy. Któż, 
jak nie on, niezawodny, nieoceniony -— Ko- 
zodój!

Stawił się n a  pierwsze wezwanie, z heroicz­
ną gotowością do zaparcia się siebie.

Lala nie zadawała sobie trudu, aby obwijać 
rzecz w bawełnę. Zresztą, może grała tu rolę 
instynktowna chęć odwetu. Któż, jak nie on, 
był sprawcą wszystkiego? On to wyszukał ra­
dżę, jak kosztowną, egzotyczną zabawkę, ku 
rozrywce swej pani. Słuszne, by ponosił kon- 
sekwencje tego kroku.

nie wszystko,- co w ludzkiej mocy — i odszedł Nie! ona nie cofnie się przed niczem. Cóż 
blady, jak gdyby prowadzony na ścięcie. 'jednak kryje się na dnie?*

A ona pogrążyła się znowu w oczekiwaniu,' Oh!... tego się nie spodziewała! To przecho- 
ale już innem, niż dotychczas. Prąd życia prze- dzi najbujniejszą wyobraźnię. Lecz oczom wła- 
biegał jej żyły, siły powracały, cała jej istota ̂ nymsnwierzyć trzeba, gdy czyta podpis na 
prężyła się do nieznanej walki. -denuncjacji.

Kozodój dziwne przynosi wieści. Przypu-! Jakiż to zawód, jakiż ból —  dla niegoT 
szc2enia, domysły, ppgloski, ubliżające temu, Mątczyna tkliwość, matczyna opieka, # której, 
kto popadł w niedolę.r Wreszcie — coś pewniej- TriOwił... O! ironio!O! iron jo!
szego. Jest to jednak tak potworne, że nie mo-’ Przypomina sobie teraz treść jego zwierzeń, 
że dać temu wiary. Trzeba jej dowodu, żywe- które uśpiły jej serce i myśl zwróciły na inne 
go, krzyczącego dowodu. A wówczas —  walka tory: „Starsza dama, która opiekuje się mną, 
na noże! .. jak matka — i która uratowała mi życie...44

Droga zaiste wężowa, okolna. Tu już do-! Gniew rośnie w sercu Lali. Mniejsza o chwilę 
trzeć może tylko kobieta. I Lala odnajduje bólu. Ale jego ufność ludzka, jego godność 
w sobie, obok cywilnej odwagi, podstępny męska — wydana na śmieszność i pohańbienie, 
spryt kobiecy, którego istnienia zgoła w sobie Naturalnie, nie jej rzecz oczy mu otwierać* 
nie podejrzy wała. Po raz pierwszy }v życiu, j Prawda wyjdzie sarna na jaw. Niech tylko 
z rezerwą, z obawą, wstępuje w progi tajnych; będzie wolny!

Ale nadzieja takiego załatwienia rzeczy, 
trwa bardzo krótko.

—  Należy go ostrzec dyskretnie —  słyszy 
życzliwą radę — i tak szybko, jak tylk-o moż­
na, by uje oczekiwał nadal pomocy — stamtąd, 
skąd cios został wymierzony. Stoimy wobec

biur urzędowych, —  wstępuje na prawach wy­
jątkowych, w dwuznacznej roli obrończyni mło­
dego człowieka, —  na poręczenia, uzyskane za 
cenę próśb gorących, słów, dających wiele do 
myślenia, —  lecz głównie za sprawą swej zde­
terminowanej woli, usuwającej przeszkody.

Wreszcie dotarła do źródła. Znano ją tu,wypadku szczególnej perfidjh Po tym pierw- 
nazwiska i przyjęto nad wyraz uprzejmiejszym kroku mogą nastąpić dalsze, także poza 

to dobry, u cz c iw y  C.złnwipk —  ten ktńr-w OTsmien-mi Ut-oń-i W+n/Ytr ^ n e f n n i n  As*Był to dobry, uczciwy człowiek, —  ten, który 
wie.

Nie odmówił. Lala słucha całą duszą.
—  Zobaczymy... Lecz —  ostrożnie! Jeżeli 

wmięszana kwestja militarna, niema nadziei, 
a wszelka interwencja niebezpieczna nad wy-

granicami kraju. Wtedy nie pozostanie hic do 
zrobienia. Dlatego wskazanem jest, by pani 
protegowany dowiedział się o rzeczywistym 
stanie rzeczy, lecz winien zachować zupełną 
dyskrecję, aż do czasu, gdy znajdzie się z po­
wrotem na wolnej stopie. 
 L-- -  —
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dla sfeKe go& oM  zasttępcy marszałka tak' w 
sejmie jak I w senacie, pozbawiając tym spo­
sobem tych godności socjalnych demokratów, 
którzy je posiadali.

Oczekując lada. chwila utworzenia rządu, kan* 
celarje parlamentarne przygotowują pierwsze 
posiedzenie obu izb, a kluby poselskie pracują 
nad programami i wnioskami. Jak słychać, ogól­
na panuje zgoda, że najpilniejszą sprawą, któ­
ra musi być przód świętami załatwiona, to re­
forma plac pracowników państwowych, której 
dawny sejm już nie mógł rozpatrzeć. Zwiększo­
ny wydatek na tę regulację —  bardzo zresztą 
racjonalną i pożądaną —  ma być pokryty przez 
podniesienie nieznaczne cen cukru.

Wnosząc z obrad stałego wydziału sejmo­
wego (konwent sen jorów) jedną ze spraw, któ­
ra zajmie wiele czasu nowemu parlamentowi, 
będzie sprawa uznania sowietów* Największymi 
jej przeciwnikami są narodowi demokraci (Kra- 
mar*owcy »Na rodni Listy*) twierdząc, że
sowiety to olbrzym na glinianych nogach, że 
władcy sowieccy dziś są na Kremlu, a jutro 
ich może nie być. Uznanie sowietów i ich obec­
nego rządu byłoby mieszaniem &ię w sprawy 
wewnętrzne narodu rosyjskiego, a Czechosłowa­
cji nie da żadnych korzyści ekonomicznych. —
Stanowisko dra Benesza, jako ministra spraw 
sagrankiznych, było czysto dyplomatyczne: 
przyjdzie czas, że trzeba sowiety uznać przy­
jąć jc do l ig i Narodów, a z tego cala Europa 
będzie miała korzyści.

Stronnictwo ludowe ks. Hlinki nie zasypia

sKStfssU t k & s 5 a®* * “  i t * 0***  w r  *
Tynuywie nchwatoo, że na Slawaczyżnie <*** zmarłych na emigracji w Turej.
sakiem urzędowym i wykładowym w szkole ma f  !™ w^ erskłem- ^bozenstwo zało-

tezvk słowacki: że autonomia administra- ?  garmaonowym (przy ni. Długiej)

nie jest tańszy od

i

BIBLIOTEKI WESOŁYCH OPOWIEŚCI
która za 4 z i s a s r  kwartalnie

daje 9 dużych książek i 9 dodatków ilustrowanych: 
Półrocznie (18 tom.) 9 zł — rocznie (36 tom.) 12 zł.

Prenumeratą upłacaó należy 
na konto P.K.O. Nr 12.155 łub przekazem pocztowym

na adres:

BIBLIOTEKA WESOŁYCH OPOWIEŚCI
W A R S Z A W A  -  D LIG A  G R ZY B O W S K A  L  1 1 .

być język słowacki; że au tonom ja 
cyjna ma być niezależna od Pragi, równie jak 
sądownictwo; nadto ma być osobny sejm sło­
wacki, osobna policja i żandarmeria, swoi sło- 
iwsue-cy urzędnicy. W  sprawach przemysłu i han­
dlu żądają otwarcia granic i zniżenia cel, rów­
nież zniżenia taryf, kolejowych do wysokości 
kolei czeskich. Wreszcie zaprotestowano prze­
ciwko cenzurze druków i czasopism i zażądano 
ogólnej amnestji za przewinienia polityczne.

Spory ten wykaz żądań napotka naturalnie na 
gwałtowną czeską opozycję i będzie na razie 
głosem wołającego na puszczy. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że wytrwałą pracą Słowacy muszą 
wywalczyć przynajmniej najważniejsze a dla 
fiiebtę żywotne postulaty, | ^  (Pr*.)

o godz. 11.
Bo mszy żałobnej wygłosi okolicznościowe 

kazanie kanclerz wojskowej kurji biskupiej, ks. 
dr Tadeusz Jachknowski.

Katastrofalna burza na Jawie
Telegram iskrowy z Londynu donosi:
Na wyspie Jawie został nawiedzony przez 

trąb ępowietrzną okręg Koeboe. Burza znisz­
czyła 167 domów, uszkodziła zaś 250. Jedna o- 
soba zginęła, a 41 odniosło rany.

Jeden już podbił cenę, a dragi 
jeszcze kalkuluje

Przed kilku dniami województwo krakowskie 
ewzwało ludność, ażeby donosiła władzom o 
podnoszeniu cen w sklepach. Czynimy to, nio 
wymieniając firm na razie w tej nadziei, że

interwencji władz nie-
ItlaoNOtizenie misji min. Schrcmecks ..

. . . n . . • wyrzekną się one bez
Praga, 4 grudnia _(PAT).^Prasa mówi “ ^ p ra w n y c h  „ sków.

powodzefliu misji mtostra Schramecka, jato> o w  pewnej firmie krakowskiej drucik
fafclcie dokonanym. »Ladove lN ?vln^  " platynowy długości 3 centimetrów ikoazławał do
ryroją sytoaeję w ten eposob, ze stworzony m- tóedawBa 3 A  0becni kosztujo 7 z, M 
Etanie gabinet Sehramecka z premjemn Syehłą 1sa „ m„ nł y, .  o, x . 133 procent drożej,
na czele. .Czeskie S1oyo« twierdzi, ze sytoaeja Wla4cfe:el tej firmy wykalku!awa}  _szybko

podwyżkę, natomiast właściciel pewnej pierw-wyjaśni się dziś lub futro.

fp Z uchwal Rady ministrów
■ Warszawa, 4 listopada (PAT). Rada ministrów 
na posiedzeniu w dniu 2 grudnia uchwaliła 
międizy ianemd: 1) projekt rozporządzenia w 
sprawie przyznania funkcjonariuszom niższym 
umundurowania za opłatą 25 proc. wartości, 2) 
wnioski, upoważniające do wycofania z Sejmu 
projektu ustawy o popieraniu budowy domów 
mieszkalnych w miastach i projektu ustawy, u- 
poważniającej ministra skarbu do udzielania 
''spółdzielniom pracowników państwowych po­

mocy finansowej.

KRONIKA
4 Kraków, 3 grudka*;

"Odznaka P. Ł. W. dla marszałka 
Piłsudskiego

! Donoszą nam z W a rs za w y : ł
Dnia 3 bm. marszałek Piłsudski pnzyjąl delega­

cję, złożoną z generała Osińskiego, podła Pawła 
Romodkaego i adwokata Tadeusza Tomaszewskie­
go, która wręczyła mu odznakę honorową polskiej 
ligi wojennej wałki czynu. Liga wojennej waHki 
czynu obchodzi 7 bm. i 0-1 ecie swojego powstania 
w Rosji t tajnych organfeacyj wojskowych po 
tamtej stronie frontu. Uchwała wręczenia odanalki 
zapadła 10 listopada na posiedzeniu zarządu pod 
jprzefwpdtniiotwem senatora Ignacego Balińskiego,

W obronie pamięci 
St. Żeromskiego

Ogłoszono następującą odezwę:
•W numerze krakowskiego „Głosu Narodu" z 27 

Listopada b. r. pojawił się artykuł p. Frandszka 
Ksawerego Pusłowskiego pod tytułem: „Niepo-
Bzanowamie śmierci", przepełniający miar niego­
dnych wystąpień tego pisma przeciw ozca Stefana 
Żenocasikiego.

Podpisane zarządy polskich Stowarzyszeń lite­
rackich piętnują ten bezpa zykładny postępek au­
tora i redakcji.

, Warszawa, 1 grudnia, 1925.
Ea zarząd Zrzeszenia Związków Literackich w 

Polsce: W. Sieroszewski.
Za zarząd Polskiego Klubu literackiego: Jan 

Lorentowicz.
'Za zarząd Towaraystwa Literatów 1 Dziennika­

rzy: Leopold Staff.
Za zarząd Związku zawodowego Literatów: J. 

Kaden-BandrOwski.
Za zarząd Związku Autorów dramatycznych: 

St. KrzywoszewskL i , ;

i Węgrzy urządzają nabożeństwo 
I żałobne za poległych Polaków

Poselstwo królestwa węgierskiego w Rzeczy- 
śf71 1 że dnia IG-go
iiduia, jako w 75-tą rocznicę śmierci generała 

tfózefa Bema, bohatera narodowego Węgier i 
SPloJaki, naczelnego wodza powstańczych wojsk 
fwęgierskich w 1849 r. —  odprawione będzie w 
ififai;szawie za dmze jm ystkkh Polaków,

©zorzędnej jadłodajń jeszcze kalkuluje. Pewien 
gość zażądał tam kieliszka »stoka«. Kelner po- 
wada:

?— Na razie wyszedł.
—  A  Martell? —  pyta gość.
—  Także wyszedł.
Gość poprzestał na krajowej wódce, co mu 

z pewnością nie wyszło na złe, zjadł obiad, a 
przy czarnej kawie zapytał znajomego płatni­
czego:

—  Dlaczego nie maicie ani »stoka« ani Mar- 
tełla?

—  One są, tylko jeszcześmy nie wykalkulo- 
wali podwyżki cen —  odpowiada płatniczy.

—  Uważa jcie, ażeby wam władza nie w'. kal­
kulowała czegoś —  zauważył gość.

-  ...

JAKIE BĘDZIE BOŻE NARODZENIE? W dniu 
daiesiejszym obchodzimy uroczystość św. Barba­
ry, patronki górników. Pod względem pogody, 
dzień ten jest proroczy, od niego bowiem zależy, 
jakie będzie Boże Narodzenie. Dzisiejszy dzień jest 
po lodzie, Boże Narodzenie ma być więc po wo 
tMe. Ozy prognostyk ten spełni się, przekonamy 
się za dwadzieścia dni.

KONFERENCJA W SPRAWIE RESTAURACJI 
WAWELU. Jutro o godiziiinio 10, jak już donosi­
liśmy, odbędzie się w zarządzie restauracji Wawe­
lu konferencja co do dalszych robót restauracyj­
nych Zamku feródewiskiiego. Konferencję, na którą 
ajedzae dyrektor peartamenfcu robót publicznych, 
inżynier Jakimowicz, popraedizi poświęcenie kapli­
cy Bolesława Chrobrego przeć ks. prałata Ślepic- 
kiego.

UZNANIE DLA PROF. TAD. BANACHIEWI- 
CZA. Polskie Towarzystwo astrmtoniiezne komu­
nikuje: Stała komisja małych planet i efemeryd 
Międzynarodowej Unji astronoimeznej kooptowała 
do swojego grona profesora Taidensiza Bamaohie- 
wicaa, dyrektora obseirwaitorj.imi krakowskiego, 
Powołanie to stoi w związku z pracami teoretyoz- 
nemi profesora Banaehiiewieza, ogłosizonemi dru­
kiem w tegorocznych Okólnikach obserwatorjum 
krakowskiego.

UROCZYSTE ZAPRZYSIĘŻENIE REKRU­
TÓW. W niedzielę, 6 bm., odbędzie się w Krako­
wie uroczyste zaprzysiężenie rekrutów rocznika 
1904. Uroczystość poprzedzi nabożeństwo w ko­
ściele garnizonowym św. Piotra. Po nabożeństwie 
odbędzie się na dziedzińcu koszar generała Bema 
przy ulicy Rakowickiej zaprzysiężenie rekrutów.

ZBIÓRKA NA CELE OŚWIATOWE. W nie­
dzielę, 6 bm., na podstawie zezwolenia minister­
stwa spraw wewnętrznych, odbędzie się na terenie 
całego państwa zbiórka uliczna na cele oświato­
we, urządzona staraniem Towarzystwa Uniwersy­
tetu Robotniczego. W Krakowie, Podgórzu i ca­
łej zachodniej Małopolsce kieruje zbiórką Uniwer­
sytet Ludowy imienia Adama Mickiewicza. W dniu 
zbiórki będą wydawane kotonowe odznaki z firmą 
Uniwersytetu Ludowego po 10, 20 i 50 groszy, 
oraz po 1 złotym.

(sk) WIECZOREK MICKIEWICZOWSKI. Urzą­
dzony staraniem Koła naukowo^wycbowawcaego 
uczniów  ̂gimnazjum św. Jacka wieczorem ku czci 
Mickiewicza, zgromadził we środę w teatrze „Ba­
gateli" sporo publiczności z pośród sfer rodziciel­
skich i młodzieży. Z ram&enda władz szkolnych 
przybyli: kurator Riemer, naczelnik wydziału, p. 
Przyjemski i wizytator dr Jakóbdec. Wieczoopek 
otworzyła deklamacja chóralna

uczniów klasy siódmej, a zagajona pięknie wstęp- 
n.em przemówieniem ucznia ósmej Masy Jawor­
skiego. Po artystycznie wykonanych produkcjach 
muzycznych ucznia ósmej klasy Kleina i ferótlUem 
przemówienifu w iinienmi grona nauczycielskiego 
profesora Pochmarsikiego, uczniowie odegrali wy­
jątki z „Dziadów", a to scenę obrzędu, oraiz scenę 
więzienną wraa z Improwizacją Konrada i Widze­
niem ks. Piotra. Całość, jaik na młodzieńcze siły, 
wypałst sprawnie i nastrojowo. Wiele głębokiego 
wyrazu uczuciowego miała postać Konrada (Kłe- 
resiński), jak też niemniej Guślarza (Pfcasiński) 
i ks. Piotra (Hamerlak).

RAK GRASUJE W KRAKOWIE. Według sta­
tystyki urzędów zdrowia sfcwierdizono, iż rak stze- 
■rzy się w zastraszający sposób. Największa śmieF-

ckera, chór „Lutni", oraz recytacja wyjątkSw 
i  dzieł wielkiego pisarza. Wstęp 20 grosizy.

ZEBRANIE WYDAWCÓW PISM KRAKOW­
SKICH ze współudziałem delegata generalnej dy­
rekcji poczt, oraz miejscowych władz pocztowych, 
odbędzie się w sobotę, 5 bm., o godzinie 9 rano w 
saCd konferencyjnej tutejszej Izby przemysłowo- 
handlowej.

CZYTELNIA TOWARZYSKA IMIENIA KS. 
PIOTRA SKARGI. Towarzystwo imienia ks. Pio1 
tira Skargi urządziło w swoim lokalu ptrtzy ul. Sien­
nej 1. 5, panter, publiczną czytelnię czasopism dla 
inóeiigencji. Czytehiia umoćUwi jak najszerszym 
kołom iatellgencji, w dzisiejszej krytycznej sytua­
cji, za bardizo nitskim wstępem 10 groszy, przepę­
dzenie czasu na pożądanej lekturze, w dobrze 
ogrzanej sali, znajdującej się w centrom miasta. 
Gzyte&sia otwarta codziennie od godziny 10—1 w 
południe i od 3—6 wfeeaorem.

DRUGI IOSTATNI ODCZYT KS. ORACZEW­
SKIEGO odbędzie gię dzisiaj, tó jest w piątek, 
4 bm., o godzinie 8 wieczorem w Starym Teatrze.

W KRAKOWSKIEM TOW. TECHNfCZNEM 
przy ulicy Straszewskiego 1. 28, II. piętro, odbę­
dzie się w piątek, 4 bm., o godzinie 7 wieczorem 
zebranie, na ktorem wygłosi odczyt dr Jerzy Na- 
dolski, ppłk. W. P., na temat: „Wojna chemicz­
na". Goście mile widziani

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W sobotę, 5 bm., 
o godzinie 9 wieczorem odbędzie się w lokalu klu­
bu społecznego obchód św. Mikołaja dla dorosłych. 
W progTafflie: gry towarzyskie, tańce i niespo­
dzianki. Wstęp dla członków Klubu wolny, dła 
wprowadzonych giości 2 złote, afcad. 1 złoty. — 
Podarki, opatrzone nazwiskiem i ewentualnym 
dowcipnym napisem, naHeży składać w sekietaaja- 
ctie Klubu między godziną 6—8 wieczorem.

POLSKIE TOW. GEOLOGICZNE (św. Anny 6, 
gabinet geologiczny U. J.). W niedzielę, 6 bm.,
0 godzinie 11 odbędzie się odczyt dra Czesława 
Kuźniara pod tytułem: „O złożach rud żelaznych 
północnego zbocza gór Świętokrzyskich". Goście 
miłe widziani.'

„NEOPOLITYGZNE TENDENCJE POLSKI". —
W ̂ niedzielę, 6 bm., odbędzie się w sali Kopernika 
uniw. Ja:giełlońisMcgo odczyt profesora U. J. Smo­
leńskiego pod tytułem: „Neopofrityczne tendencje 
PoEslkiu. Odczyt ten będzie trzecim z cyklu „Mię­
dzynarodowe położenie a Polska". Początek o go­
dzinie 0 wieczorem. Mety wstępu w cenie 1 złoty
1 akad. 50 grosizy do nabycia przy wejściu. 

„TATRY W ŚNIEGU". Wieczór obrazów świetl­
nych ze słowiem wstępnem profesora dra Mieczy-

t«toośó -ivytaaJ &afców, gdzie w «*njMeżącym^lam,a świeraa w poniedmlek, 7 bm., o go
zmario na raka 366 osób, co równa &ię 20 zgonów j (Liiiie 7 wieczorem w sali Muzeum techmezno- 
na 10.000 ludnosca. Drugiein z kolei mwisitcm, ‘ praemysłowego (Smoleńsk 1. 9) Tatrzańskie Tow.
opanowane® pnzez raka, jes-fc Lwów — 16 zgonów 
na 10.000, dalej Lublin 12 zgonów, Warszawa 
i Poaoań wykazują po 8 zgonów na każde 10.000 
ludności, następnie idą Bydgoszcz i t. d.

Przyczyny licznej śmiertdności dou^iują się 
lekairze w nędznem odżywianiu się łudnoćci w cza­
sie wojuy, a co za tem idzie, wynisaczciiiu orga­
nizmów i zmniejszeniu odporności na nowotwory 
złośliwe.

PODATEK WYZNANIOWY. Województwo kra 
ko wy kie zMwicrdizilo uchwałę Inrakoŵ skiej Rady 
wyznaniowej, ustalającą podatek wyznaniowy na 
rok 1926 w kwocie 300 złotych na osobę. W naj­
bliższym czasię rozpoczeie swoje czynioości komi- 
sj i  wymiarowi złożona z członków Rady wyzna  ̂
naowej i obywafcłi, wybranych w tym celu pod­
czas ostatnich wyborów dio Rady wyznaniowej.

OBŁAWA POLICYJNA NA CZARNEJ GIEŁ­
DZIE W KRAKOWIE. Jak nam doniesiono, or­
gana krakowskiej ekspozytury śledczej przepro 
pędziły w dniu wczorajszym w godzinach połud­
niowych, w obecności urzędników dyrekcji skar- 
bu-obławę na czarnej giełdzie w Krakowie na wa- 
luciarzy. Z doprowadzonych 144 osób zatrzymano 
dwie z braku dowodów osobistych. Jednego oso­
bnika przytrzymano w aresztach policyjnych. — 
Przy doprowadzonych znaleziono nieznaczne tyl­
ko ilości dolarów', które zostały im niebawem zwró 
eone, gdyż nie zdołano stwierdzić, czy dolary te 
nabyte były w celach spekulacyjnych. Na pod­
wórcu budynku pod „Telegrafem", dokąd dopro­
wadzeni, czekali ną kolejność badania, niektórzy 
z nicli porzucili zniszczone weksle, przekazy pocz' 
towe i srebrno monety zagraniczne.

ARESZTOWANIE SŁUCZACZA KURSÓW MA- 
TURYGZNYCH W KRAKOWIE ZA KRADZIE­
ŻE. Organa policyjne aresztowały Zbigniewa Al- 
bredita, słuchacza kursów maturycanych ŵ  Kra­
kowie, który od pewnego czasu dopuszczał się sy­
stematycznych kradzieży pieniędzy i książek w 
gimnazjum św. Aauy na szkodę profesorów i ucz­
niów.

WYDALIŁ £ SIĘ Z DOMU. Katarzyna Zieliń­
ska, zamieszkała przy ulicy Murowanej I. 8, do­
niosła do policja, że z douru jej wydalił się jej 
wychowanek, Mieczysław Kamiński, liczący lat 12 
i dotychczas nie powrócił.

NAGŁY ZGON. Wczoraj wieczorem umarła na­
gle, w szynku przy ulicy Mostowej 1. 8 niejaka Ma- 
rja Stano&tka, lat 73 liczącą-. Przyczyną nagłego 
zgonu, według opinji lekarza okręgowego, był 
udar serca. Zmarła była znaną na Kazimierzu w 
Krakowie, jako alkoholi czka.

NIEMIŁA PRZYGODA NA WYSTAWIE ZWIE­
RZĄT DOMOWYCH W KRAKOWIE. Drowi Ka- 
zamiertzowi Wodzdokiemu skradziono wczoraj z kie 
6'Zeni kamizelki w czasie zwiedzania wstawy zwie­
rząt domowych w Krakowie złoty zegarek męski 
z łańcuszkiem, wartości 250 złotych.

AMATORZY „BRYLANTYNY". Na szkodę Sil- 
bera, właściciela składu kosmetyków przy ul. Mo­
stowej w Krakowie skra® nieznani sprawcy z sie 
ni domu przy ulicy Meiselsa skrzyknę z 14 pacz­
kami brylantyny.

SEZONOWA KRADZIEŻ. Katzdmaerzowi Bień­
kowskiemu, zamieszkałemu w Krakowie, ekradzio 
no serdak i palto z przedpokoju, łącznej wartości 
400 złotych.

OKRADZIONY W CZASIE SNU. Juljanowi Żu- 
rakowskiemu z Krakowa skradziono z pociągu w 
czasie snu na przestrzeni Przewarfek—Rzeszów 
walizę z garderobą i gotówkę 675 złotych.

WŁAMANIE DO GARBARNI. Do garbarni Ja 
kóba Bomieranza przy ulicy Przemysłowej w Pod­
górzu włamali się nieznani siprawey i kradli ze 
asamkniętego magazynu więlksKą ilość obuwia męs­
kiego i damskiego znaczniejszej wartości. Spraw­
cy dostąłi się do magazynu przez oderwanie kłód­
k i

narciarzy. Sto przeźroczy, przedstawiających naj­
wspanialsze widoki Tata* w zimde, piękno życia nar 
darskiego, niebezpeczeństwa gór w zimie, zimo­
we wyprawy skalne i t. d.

MIKOŁAJEK W DOMU ARTYSTÓW odbędzie 
się w sobotę, 5 bm. Wstęp dla członków i wpro­
wadzonych gości tyjko za imiennem za.proszeniem, 
które wydawać będzie sckretarjat we czwa,rtek, 
piątek i sobotę od godziny 5—7 wieczorem. Po­
czątek o godzinie 10 wieczór.

KRYTYCZNE CZASY, które obecnie przeżywa­
my, wytwwzyly nad wyraz ciężką atmosferę, któ­
ra nie może pozostać bez wpływu na ustrój psy­
chiczny czlowieika, wytwarzając ogólny nastrój 
przygnębienia, niechęć do życia_ i znużenie fizy­
czne. Stwierdzając te przykre objawy, obejmujące 
•z dniem każdym coraz szersze kręgi nas&ego spo­
łeczeństwa i docierając nawet tam, gdzie  ̂dotych­
czas panowali niepodzielni ehumor i zdrowie, musi­
my z wielką radością witać każdy skuteczny śro­
dek zaradczy, jaki da się w tym wypadku zasto­
sować.

Środkiem takim, który w ostatnich czasach się 
pojawił, jest wino „HYGEA PERLE", używane, 
jako wino deserowe i skuteczny środke odżyw­
czy. Widu wybitnych lekarzy, uznając właściwo­
ści lecznicze tegoż wina, poleca je swoim pacjen­
tom, uznając wino to, jako jedyny prawie środek 
skuteczny, zwalczający skutectznie jednego z naj­
bardziej złośliwych wrogów: anemję. Podkreślenia 
godnem jest to, że wino „HYGEA PERLE" uży­
wane być może bez specjalnego polecenia lekarzy 
i nie wymaga przerwy w zwykłych zajęciach le­
czącego się.

Wartościowe podark i

na św. M ik o ła jaE
Zegarki, Broszki, Łafieuszki, 

Pierścionki, Kolczyki, Medaliki, 
Papierośnice, Srebra, Serwisy

oraz wszelkie wyroby jubilerskie, poleca najtaniej

Emil Goldwasser
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J R A D I O - P A N  N A
S a l s k a  t 2 *  I  cpwetka WCIlKItA

ZRZESZENIE AR TYSTÓ W
TEATRU BAGATELA

W  piątek 4-ge, w  sobotę 5 -go I \r niedzielę 
6-g» grudnia b. r. e godz. S-aiej wieczór

K R Ó LO W A
P R Z E D M I E Ś C I A

feodswil Kan3., KRtUŁOWSKicGO

MAJTANSZY TEATR W KRAKOWIE 
CERY MIEJSC 00 4 ZŁ DJ 50 GR

K I N A  -  HM
Wielkie aycydzieTo filmowe reżyszerji Kertosza

Z A B A W K A  
P A R Y S K A
Sensacyjny dramat koWsty wsyiłne.itaj w Waktasb 
W glśwnej roli zmysłowa, cudna ULI BAMITA 
która podbija aobia tarta wszysMiahw —  Nit- 
słychany przapydt wystawy. — . Rewja, dansiogi 
Paryia. —  Koncert gry l roźyaorjl. —  Cnd techniki 
j trypirrirr*^ —  Arcydzieło lekkoiei i ssaku

ów. Jana 4

Począt. przedst 
codz. o g. 5-tej 
w niedz. o g. 3

tsLM  „ P A R A M O U N T A

WANDA
Beifrady J

Poeząt. przedst. 
o godzinie430,6^ 
7 30 ł 9, wnleda 

od S-dej.

BISKRA
Sensacyjny dramat awanturniczy w 8 aktach 
»a  tle tajenmlcayeh wypadków, jakie rozegrały 
się w ostalnich czasach -w Egipcie. W  rolach 
główmychj^P .—*» Oalton i Bahert rilic . >i .jvj

FABRYKA PARÓWEK
znakomita komcdja ameryk. w  2-ch aktach

Starowlśiiia 2?
Początek przed*
0 godzi. 4% 7
1 9 ’10 wieczór.

I

„REDUTA"
Lubicz 15.

Początek przed, 
codz. o godz. 5 
w niedz, o g. 3, 
ostatni seans o 

godzinie 9.

D W A  W S P A N IA Ł E  O B R A ZY  * W 0

Z RĄK DO RĄK
■Wspaniały dramat erotyczny w 8 aktach. W  ro- 
głównej: w Ł O R IA  SW A N  SON.— Dzie' e nai wnej 
dziewczyny która wierzyła obiecankom mężczyza

FRANCUSKA LALKA
Ś wie Ina komed ja w  7 aktach. W  roli głównej 
MAE MURRAY. Niewyczerpana skarbnica wdzięków 
kobiecych. Bogactwo New Jorku i szyk Paryża

GENTLEMAN 
CZY APASZ1

(Z A Ł A M O R T )
Sensacyjny dramat awanturniczy w 10 aktach 
z życia wielkomiejskiego. W  rolach głównych 
słynny na cały świat król apaszów Z A Ł A M O R T
f Tć MIT r TD HUT AUT? I nwAonrlnr rmrio wło fklmAOTfl

FERN ANDRA
10 aktów najwyższego napięcia i niedości­
gnionych sensacyj. — Program dwugodzinny

śea". iotazona mćfaiośle

UROCZYSTA AKADEMJA KU CZO STEFA­
NA ŻEROMSKIEGO. Dnia 3 bm., to jest we czwór 
tefc, w sali Dkwuu rotbotuSŁozego przy ulicy Duna- 
jewisikifigo I. 5 o gońs^uie 7V? wieedwrenr oidbędiaie 
się ułsocaysita afeadcm.ja fcu eaci Stefana. Żerom- 

„Ody dio młodio- slkicgo starańiem U. L. imienia A. Mfiiókiewlcza. Na

Operetka „Nowości"
„RA DJO-PANNA", operetka Zerletta, muzyka 

P. Weinera.
Jest to raczej farsa z muzyką, a wartość tej 

ostatniej równa się zera. Każdy, przeciętnie muzy­
kalny, a twórczo nieuposażony człowiek, nopfeae 
bez więksizego wysiłku taiką, lub lepszą, już tylko 
na podstawie remumscencyj swego żywota. Nawet 
hairmonkacja i instrumeotacja bardzo mierne; cza­
sem brzmi ta muzyka  ̂ jak zmiięszame odgłosy, do­
chodzące uszu przechodnia z katairyn wiedeńskiego 
„Wui^telpratefra", w świąteczne popołudnie.

Co do libretta zaś, którego związek z radjem 
je&fc właściwie żaden, to nie sztykajcie w niem do- 
•wćiipu, a na bardizo pośfiediniego rodzaju humo.r 
liczcie tylko w aptekarskich dozach, które zresztą 
zawdzięcza widiz w równej miea"ze talentowi wy­
konawców, jak pp. Orlińska, Pilarski młodszy, Jó­
zefowicz i Romamłsizyn, u którego wielu kupców 
mogłoby się nauczyć dobrych mamjer, z pań zaś p. 
Lesdko. Wdzięk i werwa pp. Ozemekównej, Hal- 
mirskiej i Jaśkównej umilały zbyt długo 
przeciągające &ię chwile rozwlekłego libretta', któ- 
reby można z korzyścią, a bezboleśnie amputo­
wać.

P. kapelmistrz Rapacki pewnie nie był zadowo­
lony z ietonacji wstępnego chóru (na drngiem 
jprizedsitaiwieniu) pań, odbierających radjowe nowi­
ny. Strona choreograficzna pomysłowego układu 
p. Piotrowskiego, oraz staranna-wystawa opea-etki,

Począł, przedst. 
o g o d ? *5 ,7 J U . 
vr niedz. o g. 3.

ARCYH UEŁO W YTW . F0X A

CZWARTE
PRZ9KAZAHIE

(M ATK A )
Najpsl^nlejszasjłowlsść życiowa wtzyst 
kich czasów. Dramat w 10 aktach, obraz 
arcyfmłzkl, film, kttij pozostawia wra­
żeni* na cale życie. —  
w odtworzeniu genjalnej MARY CARR

Wielki dziejowy film polaki I

„Promień" BARTEK K B R C IE Z C A
Podwale 6 Marfyrologja chłopa polskiego po.I zaborem 

— skim w 7 aktach. Scenarjusz według noweU -  - - - — i,, ąicpruski 
H. Sie 
Żelaz

Sienkiewicza. W  rolach głównych: flom aa  
azowskl, W ład ysław  PytlaslA sk i (zna­

n y  atleta) 1 Eugenja Zasem pu ianka

F flm  stonTiskow any przez rząd rosyjsk i

Stradom 15
Seansy od 5,71S 
w niedz. o godz. 3

W IMIENIU
CARA

Rozpaczliwy Ttrzyk  shańblonej kobiety
Kto fest olcem fef dziecka?
Rzecz rozgrywa tle na ulloach Petersburga, w
tamentach carskich I na Sybirze —  W rolach głdw*J®

LYA DE PUTTI
H. YALENTiN ł ERIK KA1ZBR

Z TEATRU IMIENIA JUL’. SŁOWACKIEGO-
Po .oenock do połowy zniżonych grany będ^e 
siaj uitwór Pirondolia „Żytwa maiaka", cayłi je*** 
ryk IV". Jutro premjeira kouiedji amgietóki&J 
me&a Barnie „Pocałunek Kopciuszka" w ppzeki *̂ 
dzie R. Ordyńskiego, który też, jako gość SC#1*?



N O W A  R E F O R M A

fctworu. „Pocałunek Kopciuszka" grany będzie 
przez cały tydzień bez przerwy.

DALSZE PRZEDSTAWIENIA „KRÓLOWEJ 
PRZEDMIEŚCIA" W „BAGATELI". Stałe atra.k-

tek, 4 b. m„ oraz w sobotę i medzielę, 5 i 6 bm„ 
•  godzinie 8 wieczorem.

ŚWIĘTY MIKOŁAJ W „BAGATELI". W dniu 
5 bm. o godzinie 4 po południu odebraną zostanie 
iw „Bagateli” prześliczna, barwna- baśń sceniczna: 
„Gdy święty Mikołaj schodzi na ziemię". Święty 
Mikołaj osobiście zejdzie na widownię i obdarzać 
będzie grzeczną dziatwę piekmomł podarkami.

BIAŁY FAKIR W KRAKOWIE. W dniu 7 gru­
dnia przybywa do Krakowa Kithay, zwany Białym 
Fakirem i wystąpi w „Bagateli".

OPERETKA „NOWOŚCI". W sobotę, po połu­
dniu o godzinie 3.45, po cenach całkiem zniżo­
nych, po raz ostatni, „Kochanka ptemjera" wio- 
♦rorern o godzinie 7.45 wielce efektowna operetka 
„Rad.jo-pa.nna" z akrobatycznym baletem „Dan­
cing karna wału 1926. — W niedzielę, 6 bm., O go­
dzinie 3.45 po południu i o 7.45 wieczorem „Raćfjo- 
ponna".

W przygotowaniu wodewil „Tylko dła doro­
słych**, oraz świetna ojłoretka „Dołly".

Ceny miejsc stale zniżone.
ZYGMUNT DYGAT, jeden z najświetniejszych 

pofekieh pianistów, wystąpi w Krakowie w nie­
dzielę, 6 bm., w Starym Teatrze. W programie: 
Chopin, Bach—Birsoni, Dcbussy, Albinitz, Pro- 
kofieff.

UROCZYSTOŚĆ ŚW. MIKOŁAJA W STARYM 
TEATRZE odbędaie się w sobotę, 5 bm., o go­
dzinie 4 po południu. Bilety do nabycia u. J. Lip­
skiego, ulica Sławkowska 1. 6, oraz od godziny 
6—8 wieczorem przy kasie Starego Teatru, gdzie 
też w tym czasie przyjmuje się podarki dla- dzie­
ci

KONCERT ŁABUŃSKIEGO W KRAKOWIE.
W dniu 10 bm. odbędzie się w „Bagateli" koncert 
gnanego pianisty Łabuńskiego, który wkrótce wy­
jeżdża m granicę, zaproszony na szereg wystę- 
pópw do Francji, Hiszpan ji i Anglji.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota, 5 b. m.r „Pocałunek Kopciuszka-.
Niedziela, 7 b. m„ po południu: „SułkowfeM";

wiecaoresn: „Pocałunek Kopciuszka**. ,
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*.

Sobota, 5 b. m., o godzinie 3.45 po południu, po 
cepach całkiem zniżonych: „Kochanka premjera"; 
wieczórem o godzinie 7.45, ceny miejsc o 50 pro- 
tm i zniżone: „Radjo-pasma".

W AŻNE DLA PAN!!! Zrzeszenie znanych fryzjerów dam­
skich — byłych pracowników firm:

Szczurowski (S tanisław ) Janina, Łabużek-ALBA (Antoni) 

pierwszorzędny SALON CZESANIA P A N  Sławkowskiej 4
dawniej fir. Weiss. Wykwintny manicure, wykonanie p. Wiery, b. pracownicy fir. Wiskidy. 
Specjalność farbowanie w łosów  oraz strzyżenie. — Poleca się P. T. Pnbl. Zarząd.

Następnie zeznaje drugi oskarżony, Kościuk, 
który również przyznaje się do udziału w rabun­
kach, zaprzecza jąc jednakowoż ,jakoby brał udział 
w organizacji dywersyjnej.

WYKRYCIE TAJNEJ DRUKARNI KOMUNI­
STYCZNEJ POD LWOWEM. Lwowska porcja 
polityczna wpadła na trop, że puszczane w obieg 
różne odezwy komunłstycane są drukowane w 
Winnikach pod Lwowem i wreszcie ustaliła, któ- 
Ty z tamtejszych domów jest podejrzany pod tym 
względem. Wczoraj późnym wdeeaorem fuekc-jona- 
rjus-ze policyjni udali się autemdo Winnik i prze­
prowadzili gruntowną rewizję w miosżkanau Anto­
niego Brzezińskiego, absolwenta praw.

Zastano tam całą .drukarnię, któua była już spa­
kowana, celem przewiezienia, w inne miejsce. Za­
k w it jonowano eyklostyl najnowszego typu, ma­
szynę do pisania, wielki zapas papierń, sport* ilość 
wydrukowanych już odezw i wiele noannskryptów. 
Stwierdzono zarazem, że Brzeziński był „central­
nym technikiem" na Wschodnią Matopolsikę.

Zebrane przez policję u Brzezińskiego zapiski 
wskazały na jego wspólników, którzy byli wybit­
nymi działaczami komunistycznymi. To też je­
szcze w ciągu nocy policja przeprowadziła cały 
sze<reg rewiizyj u różnych osób, w czasie c-zego zo- 
staili ares.ztowa.ni: dr Mojżesz Mandel i dr Ho-
stzowski, a nadto d>r Włodzimierz Nak, zamieszka- 
ły przy drodze Kulpankowskiej. Przy wszystkich 
aresztowanych znaleziono więksize kwoty dola­
rów. Stwierdzono, że działacze ci z Brzezińskim na 
czele, utrzymywali stały kontakt z Warszawą, kre 
sami a w szczególności z Łuckiem gdzie znajduje 
się kasa partyjna z której towarzysze czerpią pie-

Z krafu i ze świata
t GEN. MAJEWSKI po kilkudniowej przerwie, w 
oiasie której pełnił funkcje kierownika minkter- 
tetwa- spraw workowych, objął urzędowy;!®, jako 
iisaef admanasteacji aamji. Obowiązki pierwz^go za- 
6tępe« szefa annji pełni w dalszym
c^g^^ccterał Żymierski.
W e t e r a n ,  UCZĄCY 121 LAT. Żyje w War­
szawie i mieszka przy ulicy Zajęczćj i. 12 weteran 
[podpor. Micha.! Siumińsk*, liczący 12l lat. Był on 
■ęmd̂ mû sm ^ananała Sowińskiego i świadkiem 
' ©brony reduty WóB. - *. ? ^
! CHOROBA MINISTRA MORACZEWSICZGO. 
Manfeteir robót publicznych, Moraczewski, zanie­
mógł. Zastępuje go wiceminister Rybczyński.

NOWI KONSULOWIE. Konsul honorowy repu­
bliki greckiej,, dr Tadeusz Bednarski, otrzymał 
exequatuir na województwo krakowskie i śląskie 
z siedzibą w Krakowie; konsol honorowy Belgji, 
Fełłcie Chapuos, na obszar województwa łódzkie­
go^ kieleckiego z siedzibą w Łodiza; konsul repu­
bliki łotewskiej, Feliks Donns, na obszar woje­
wództwa wileńskiego, nowogrodzkiego i poleskie­
go z siedzibą w Walnie, a konsul honorowy repu­
bliki greckiej, Mieczysław Jastrzębska, na obszar 
województwa łódzkiego z siedzibą w Łodizi. . .

NOWA PODWYŻKA CENY MĄKI. Z Warsza­
wy donoszą 3 bm.: Związek młynarzy podniósł po 
raz trzeci cenę mąki o 5 groszy na ! kilogramie, 
to jest do 50 groszy. Od poniedziałku do czwartku 
chleb żytni zdrożał o 12 groszy, to jest BO procent. 
Wydział zaopatrywania w Warszawie utrzymał 
dawną cenę.

SĄDY NA LICHWIARZY. Z Warszawy dono­
szą: Ministerstwo spraw wewnętrznych rozesłało 
do wszystkich województw okólnik, nakazujący 
jak najenergłezniejsze tępienie spekulacji. W związ 
ku z tem ma być wznowione uproszczone postępo­
wanie sądowe, to jest mają być powołane specjal­
ne sądy do spraw lichwiai-skich.

STATYSTYKA EMIGRACJI Z POLSKI. Dono­
szą z Warszawy: Wedłiug tymczasowych danych 
urzędu emigracyjnego, sprawozdanie z emigracji 
kontynentalnej za miesiąc wrzesień b. r. wykazuje 
ogólną liczbę w przybliżeniu 3.502 emigrantów, 
z ozeg-o do Francji wyjechało 3.340 osób. Sprawo­
zdanie z emigracji zamorskiej wykazuje ogólną 
Kcizibę 3.042 emigrantów, z czego do Argentyny 
660 osób, do Brazylji 2.143 osób. Powróciło do 
kraju 1.056 reemigrantów, z czego ze Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej 223 osoby, z Fran­
cji 394 osoby.

W SPRAWIE PODAWANIA POTRAW I NA­
POJÓW W POCIĄGACH. Z uwagi na to, że w 
czasie postoju pociągów pasażerskich na stacjach 
wchodzą do przedziałów rozmaici osobnicy, otwie­
rając częstokroć zamknięte drzwi swojemi klu­
czami i podają potrawy lub napoje, lub też obno­
szą inne przedmioty na sprzedaż, wydało mini­
sterstwo kolei ostre przepisy, zabraniające tym 
osobom wstępu do wagonów. Podawanie wszelkie­
go rodzaju potraw i napojów na stacjach także 
i przez personoł restauracyjnymi bufetowy, odby­
wać się może jedynie na peronach przy pociągu.

„KURJER LWOWSKI" PRZESTAŁ WYCHO­
DZIĆ. „Kurjer Lwowski", jeden z najstarszych 
pism we Lwowie ,zawiesił wydawnictwo z powodu 
.trudności finansowych.
WIELKI PROCES LWOWSKI PRZECIW UKRA 

INSKIM DYWERSANTOM. W wielkim procesie 
przeciw ukraińskim chłopom, oskarżonym o akcję 
jdywersyjną przeciw Polsce, rozpoozęto przesłuchi- 
jiwaó oska-rżonych, którzy przeczą zarzuconym im 
zbrodniom, zwalają winę jeden na drugiego, tłu- 

.maozą się nieświadomością, ale dowody ich zbro­
dni są liczne i przekonywujące.

I Główny oskarżony, Skrybajło, przyznaje się do 
.napadów rabunkowych, zaprzecza jednak, jakoby 
one miały podłoże polityczne. Skrybajło opisuje 
.szczegółowo osobę tajemniczego agitatora sowiec- 
jkiego, Grossa.

W toku rozprawy stwierdza obrońca, dr Han- 
tóewk», że kljent jego, służąc w wojsku auatrjac- 
kaem, przebywał w zakładzie dla obłąkanych w

Przeprowadzone rewizje i aresztowania spadły 
nagle na lwowską partję komunistyczną i wywo­
łały wśród jej członków olbrzymią konsternację. 
Wczoraj nad ranem na polu na Pohulance prze­
chodnie, idący do pracy, znaleźK porzuconych 6 
granatów ręcznych, t  zw. „Stoffgranaten", które 
niewątpliwie spodaieający się rewizji komuniścd 
porzucli.

KRYTYCZNA SYTUACJA W ZAGŁĘBIU NA- 
FTOWEM. Sytuacja w Zagłębiu naftowem wsku­
tek długotrwałego bezrobocia staje się groźna. Ka- 
dry bearofootnych rosną z dnia na dzień, a położe­
nie ich jest rozpaczliwe. To też codziennie odby­
wają się demonstracje. — Starosta PorembaMd 
i marszałek p. Jarosz uspakajają demonstrujących 
obietnicami rychłego polepszenia sytuacji i nadej­
ścia śubweencyj rządowych na wypłatę zasiłków. 
Bezrobotnych, jest kilka tysięcy wskutek wstrzy­
mania wiercenia szybów i ograniczenia produkcji. 
To też, o ile rzeczywiście nie nadejdzie wkrótce 
pomoc rządowa, sytuacja może stać się fatalną 
przez doprowadzenie mas do ostatecznej rozpa­
czy.

DEMONSTRACJE DKOŻYz NTANE. z Dąbrowy 
Górniczej donoszą, że wczoraj rano robotnicy wo­
bec wzrastającej drożyzny wylegli na ulice i de­
monstrować  ̂Poseł Stańczyk telefonował do mar­
szałka Rataja i żądał, ażeby władze administra­
cyjne wystąpiły przeciw niesumiennym kupcom. 
Marszałek odpowiedział, że władze nie dopu­
szczą do dalszego wzrostu cen.

WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA IMIE­
NIA ŚW. RAFAŁA ARCHANIOŁA W KRAKO­
WIE odbędzie saę 6 bm. o godzinie 4 po południu 
przy ulicy św. Krzyża 1. 23. Na porządku dzien­
nym: wybór prezesa i zarządu.

■■ ■ ; ,

DO PARLAMENTU CZECHOSŁOWACKIEGO 
WYBRANO 42 DZIENNIKARZY. Wybory do par­
lamentu czeskiego dały znakomite wyniki — za­
wodowi dziennikarskiemu. Ogółem wybrano do sej 
mu i senatu 42 dziennikarzy, a między nimi pre­
zesa Syndykatu prasy ozeskosłowadkiej w Pracbe, 
Jerzego Piehla. Wszedł cm do senatu z. praski ego 
okręgu wyborczego. Senator Pichl był twórcą 
i organizatorem Syndykatu dziennikarzy, łączące­
go wszystkie kierunki polityczne.

eiech Socha, lat 30 iStanisław Heretyk, lat 24, 
oskarżeni o to, że dnia 15 łipca 1923 roku w Łęgu 
w czasie bijatyki zadali szereg obrażeń Rudolfowi 
Toporkowi, który w następstwie złamania kości 
czaszkowej zmarł. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał zasądeił Wojciecha Sochę na dwa lata, 
Freya na 1 i pół roku, zaś Józefa Ty nora na 4 mie 
siąee ciężkiego więzienia. Dalszych oskarżonych 
uwolniono.

OSZUSTWA W BIURZE KOŁEJOWEM 
„ORBIS".

Dzisiaj w sądzie okręgowym karnym w Krako­
wie rozpoczęła się rozprawa przeceiwfco Mar jamo­
wi Daoaowi, urzędnikowi prywatnemu, Janowi Dę- 
bowńkiemu, kasjerowi kolejowemu, Fełiksowi Tar­
nowskiemu, kasjerowi kniejowemu, Ludiwdkowi 
Schwenkowi, przewoźnikowi kolejowemu, oraiz 
Stefanowi Krtzywackiemu, kasjerowi kolejowemu, 
oskarżonym o malwersacje w biurze podróży „Or* 

V* w Krakowie.
Weług aktu oskarżenia,, obwiniony Mairjan Danz 

był zajęty, jako prywatny kasjer w biurze podró­
ży „Orbis" w Krakowie, mając sobie powierzone 
bilety kolejowe do stprzedaży na rachunek wspom­
nianego biura. W trakcie swojego urzędowania 
począł się Danz dopuszczać de&audaeyj na szko­
dę instytucji, w jakiej pracował, przez to, że czę­
ściowo gotówkę, otrzymaną ze sprzedaży biletów 
kolejowych, sprzeniewierzył, częścią zaś sam bile­
ty podejmował i oddawał je współobwinionym ka­
sjerom kolejowym do sprzedania. Maiłwensacyj 
tych dopuścił się Danz na kiłka zawodów, w cza­
sie od 16 grudnia 1924 roku do końca marca 1925. 
Na ślad małwersacyj natrafiono przy oddaniu kar 
sy nowej kasjerce z końcem marca 1925 r. Ustalo­
no wówczas barak gotówki za sprzedane bilety ko­
lejowe w wysokości 4.100 złotych.

W drugiej połowie lipca 1925 roku dowiedzieli 
się poszkodowani o dałszem Sprzeniewierzeniu w 
ich kasie biletów kolejowych z czaeów urzędowa- 
naan Marjaoa Danza. Przeprowadtzone ponownie 
szkontrum ustaliło, że Danz sprzeniewierzył 300 
sątufc biletów kolejowych „Orbis", łącznej warto­
ści 5.540 złotych.

Marjan Danz przyznał się do czynu, tłumacząc 
się tem, że go do tego sjuzeniewierzenia nakłonił 
obwinkwiy Jan Dębowski, ówczesny kasjer kole­
jowy, który uzyskaną za sprzeniewierzone bffiet.y 
kolejowe gotówkę pokrywał swoje braki kasowe. 
Dalej przyznał się Dębowski, że razem z Damzem 
oddawali sprzeniewierzone bilety do sprzedaży ka­
sjerom kolejowym Tarnowskiemu, Krzywaękiemu 
i Sołiwenikowft. Erzyarraje 'p&fiadtio, że uzyskaną 
gotówką pokry wał niedoboiiry kasowe, o ile zaś 
została jakaś gotówka, to tę zabierał Danz dla 
siebie.

Rozprawie przewodniczy s. o. Kraus, wotują sę­
dziowie Droździikowski i Świądrowski, oskarża 
prokurator Gniewosz, bronią: dr Asehenbreoner, 
adwokat dr Rolanowski i dr Woźnialkcuwski.

Choroba Reymonta
Warszawa, 4 grudnia (A W). Stan zdrowia 

Reymonta uległ polepszeniu, nie przestaje je­
dnak być nadal poważny. Wczoraj przy łóżku 
chorego odbyło się konsyljum, które stwierdzi­
ło, że w stosunku do chorego zalecać należy jak 
najdalej idącą ostrożność. Niepokój budzi za­
atakowanie płuc, mające związek z chorobą 
serca, która pozornie już się przesiliła.

Porzucone m o r a  
bomby i granaty m L m ie
(Telefonem od naszego kcffespondenta).

Lwów, 4 grudnia. Władze policyjne we Lwo 
wie wykryły w pobliżu rogatki sfcryjskiej, o- 
bok miejskich zakładów wodociągowych pudło, 
zawierające kilka kilogramów dynamitu, ekra- 
zytu ł żelatyny wybuchowej. Nadto znajdowa­
ła się w pudle wielka ilość przewodów elektrycz 
nych, części składowych do maszyny piekielnej, 
gotowe bomby i granaty ręczne, różnego typu. 
Cały ten niebezpieczny ładunek został najpraw­
dopodobniej podrzucony przez komunistów, w 
związku z “rewizjami i aresztowaniami, przepro- 
wadźonemi w ostatnich dniach przez tutejszą 
policję. Nie jest Wykluczone, że ma to związek 
z wykryciem tajnej drukami komunistycznej.

P M p e d o b iia  konferencja Brtanda 
ze Sitesemannem

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Paryż, 4 grudnia. Wiadomość sMatlna*, jako­

by Stresemaim miał w najbliższych dniach przy­
być do Paryża, jest dementowana przez prasę 
berlińską. Pomimo to wizyta Stresemanna w 
Paryżu jest prawdopodobna. Briand ma konfe­
rować ze Stresemannem o konferencjach, wy­
nikających z traktatu łocameńskiego odnośnie 
do gospodarczego zbliżenia obu państw, za­
warcia traktatu handlowego, zbliżenia wielkie­
go przemysłu niemieckiego i francuskiego oraz 
do sprawy niemieckich obligacyj kolejowy eh 
t o  poparcia budżetu francuskiego.

Primo de Rioera szefem dyreKtoriafa 
cyuilneea

Jak z Madrytu donoszą, dotychczasowy dy* 
rektorjat wojskowy w Hiszpanji przekształcony 
został na cywilny z dotychczasowym dyktato­
rem Primo de Riyera na czele. Nowy ten ga­
binet, zatwierdzony przez króla, składa się z 
jednego admirała, jednego generała i pięciu po­
lityków cywilnych.

W  rozmowie z dziennikarzami oświadczył 
Primo de Rivera, że w dotychczasowym syste­
mie rządu nie będzie zmiany. Cenzura prasowa 
będzie nadal utrzymana. Parlament pozostanie 
nadał w zawieszeniu.

mi!jonów dolarów. W  Ncwym Jorku rokowania 
te prowadzi p. Młynarski, który otrzymał tele­
graficzne potwierdzenie pełnomocnictw od mini­
stra Zdziechowskiego.

Na pomyślny stan rokowań wpłynęły ko­
rzystnie konferencje premjera Skrzyńskiego z 
finansistami angielskimi. Na część pożyczki roz­
pisano w Londynie opcję. Wezmą w niej udział 
najpoważniejsze domy bankowe i także dom 
Morgana. Dalsze losy pożyczki zależą od gwa- 
rancyj.

OZfAŁ GIEŁDOWY
KUKS DOLARA CHWIEJNY

Kraków, 4 grudnia* 
Tendencja na rynku efektów naeje&wBta. — 

Zieleniewski pod wpływem silniejszego Wie­
dnia w wlęks&em poszukiwaniu po kursie pod 
koniec zebrania nieco mocniejszym. Cegielski 
słabiej, Trzebinia Żełazo mocniej, Górka w po- 
sfiukijwaimu przy małej ilości towaru. Siecsza 
Górnicza słabiej. Szczegółnem zainteresowa­
niem cieszył się Cłiodorów i Chybie. Chodorów 
w znacznych obrotach, po kursie nieco slab-- 
szym, Chybie utrzymane, przy małej ilości to­
waru. Ruch silniejszy w Piaseckim, po kursie 
ikiezmimionym. Z bankowych Przemysłowy sła­
biej, handlowe słabiej. Naogół za.intea:esowanie 
silniejsze, ruch ożywiony.

Na pogiełdziu Jaworzno słabiej, przy silniej­
szej podaży i niewielkiej chęci nabycia. Reszta 
w zaniedbaniu, ruch słaby. Płacono za Jaworz­
no a 25— 7.5.

Na rynku walut i dewiz tendencja chwiejna, 
silnie więcej zniżkowa, zainteresowanie silniej­
sze dla dolara, lecz nabywców niewiele. W  War­
szawie notują ostatnio dolar 8.40, w Krakowie 
jednak kurs utrzymuje się jeszcze na poziomie 
$.60— 8.80. Należy jednak spodziewać się wo­
bec ogólnej sytuacji na rynkach krajowych, że 
kurs dolara ulegnie jeszcze w najbliższych go­
dzinach pewnie zniżce. W  każdym razie stwier­
dzić możno, że paniczny nastrój na rynku minął 
i znaczne nastąpiło uslpokojenie. Oficjalnie be® 
tran&akcyj. [

Rozpraw o zam ach n r  prezydenta 
Rzeczypospolitej

Lwów, 4 grudnia.
Na wczorajszej rozprawie trybunał po Dara- 

dzie przychylił się do wniosku prokuratora, aby 
odczytać relację policji w Katowicach z zezna­
niami harcerza Pawła Mateji. Urodził się on w 
r. 1906 w gminie Piszczany, zamieszkały jest 
w miejscowości Kalwarja, rz. kat., narodowości 
polskiej. Zeznania Mateji streszczają się w na­
stępujących szczegółach:

Dnia 2 listopada 1924, po przybyciu do Opo-

 ......  re&ZLU* A U U 1J
latów dziennikarstwa w parlamencac. * | który mu opowiadały że od ukraińskiej ergami

SAMOBÓJSTWO WDOWY PO MINISTRZE MEizacji we wrześniu 1924 otrzyma! bombę, celem 
JEROWICZU. Z Rygi donoszą: P. Krystyna Me- wykonania zamachu na Prezydenta. Oprócz Ku- 
jerowioz, wdowa po łotewskim ministrze spraw, tczyóskiego brało udział w zamachu dwóch lu- 
zagiraoiicznyoh, który przed kilku jniesiiącarai po- dza, których nazwisk jednak Kuczyński nie po-
niósł śmierć wskutek wypadilcu samochodowego.'dał/ Po zwolnieniu go z więzienia w listopa 
popełniła, dzasiejszej nocy sa-mobójs-two. idzie, odjechać miał Kuczyński do Holandji.

KOMPROMITACJA KRASSINA.  ̂Prasa ryska Nadto odczytał przewodniczący antyku! »Kat 
potmerdiza sensacyjne wiadomości o Krassinie. toiwitzer Ztg.« p. t. »Wspólnik Olszańsklego ti- 
Obra e oę, że Kraesin, ktary niedawno „mocUo- c;eb, polskk- Tym wspólnikiem był Kuczyń-

s k  “ a  a »
wino w Moskwie, agmtki carskiej ocłuany, Se- podstawie dokumentów uznanych przez ̂ władze 
rebirjakowej. Na procesie tym przedstawiono no-, niemieckie za wiarygodne, żo jest politycznym 
tatkę z kwitem, ujawniającą, że w roku 1910 mos-J ukraińskim zbiegiem, że był wplątany w zamach 
feiewski oddział ochrany wypłacił agentowi „Nild-;na Prezydenta Rzeczypospolitej. Zażądał dla 
tiozowi" 500 rubli za szpiegowanie członków pair-; siebie prawa azylu w Niemczech i dostarczył 
tji socjał-de^oferaityoznej. Jeduoeześnie skonstato-: dowodów, że jost tą samą osoba, o której mówił

3 2  Ł S y s a s  « s  r.,£ -“ i *
ny znaleziono również fotogralję Krassina-Nrkiti-i dze DieDJieekie ^ c z y l y  z powodu bezprawne- 
czii. Dalsze badania wykazały, że Krassin praco- &0 Proroczenia granicy, 
wał od roku 1894 w mosfliiewskikn oddrzi,aie odira-j Prokiirator odmówił wartości zeznaniom 01- 
ny, jako agent-prowokałor, będąc jedewześnie in- Szańskiego. Nie mogą one być prawdziwe, gdy 
żyńierem firmy Siemeuts i Halske i członkiem par- obecnie wyrosła postać drugiego! zamachowca.
t j i bO lSZew iekiej. O K i. T oM(ta<i rr-nr^n Aa  w a J Ip  7.0-

Wszystkie dokumenty, dyskredytujące Krassi- 
na, przesłane zostały do biura politycznego, celem

n. m lm ft trt iw n iu łn a l.L . _miiilnnięda skandalu, mimo to przedostały Bię4’^ 11f>7VJiK.u* 
stamtąd do wiadomości publicznej. y

Sprawf sądowe
O ZBRODNIĘ ZABÓJSTWA. -Ą&j VY JT Ł L> UUGiWV woiuwj *j VUU\I

W krakowskim sądzie okręgowym karnym od- koto iatarni jja przeciwko sklepu Bayera,

Obr. dr Landan zwraca uw’agę, że wedle ze­
znań Oiszańskiego, czynnych w zamachu było 
7 do 8 osób. Możliwem jest, że jedną z nich był

Nad zgłoszoneim następnie wnioskami obro- 
ny trybunał odpowiedzieć ma później. ^

Odczytano następnie zeznania 15 świadków, 
którzy zeznawali bądź w policji, bądź w śledz­
twie sądowem. Większość tych świadków usta­
ła, iż wyrzucenie bomby nastąpiło z chodnika

[■ In ln im i 1 T»o T\rTO(V1w 1f A  a tln rY ff U arracn

była się odraczana kilkakrotnie rozprawa o ztoro-i Najbliższy dzień rozprawy w sobotę-, 
dnię zabójstwa przeciw siedmiu wieśniakom z Czy- •  ̂
żyn J sąsiednich wsi. Na ławie oskarżonych zasie- 

Józef Soclia, łat 37, Franciszek Ptak, lat 41, ICHLORODONTiM iCHLORODONT!

Kraków, 4 grudnia. 
Akcje: Pol. Bank Przem. 6.11 (0.12— 0.13). 

Azot (0.15). —  Bask Zw. Sp. Zar. 4.5 (4^1 
Ełektrowma Siersza (0.15).—  PoL Tow. Haadi. 
0.14. —  Krakus 0.30. —  Pharma 0.66. —  Che- 
doców 5^0 (5.25—5.40). —  Chybie 4^0 
(4.50—4.25). —  Żegluga Polska 0.10. —  Pia­
secki 1.40. —  Zideniewsk! 0.90—10 (10-9.75). 
Cegielski 8 (9). —  Trzebinia 0^4—0^6 (0.24—  
0.25). —  Parowozy (0.24). —  Górka 8.50— 8.66 
(9—8.75). —  Siersza 2.25.

Warszawa, 4 grudnia. 
Akcje: Bank Zw. Sp. Zar. 4, Starachowice 

1.05, Haberbnsch 5.75, Chodorów 5, Cegielski 
0.23, Nobel 1, Parowozy 0.24, Żyrardów 7.1% 
Spirytus 1.85. ., ^

Zorycft, 4 grudnia. (PA T .) Zamknięcie. Paryż
19.90, Londyn 25.16, Notwy*#ark 5.19, Beigja 
23.50, Włochy 20.90. Hiszpanja 73.45, Holan- 
dja 208.70, Berlin 1.23.6, Wiedeń 73.15, Sztok­
holm 138.80, Oslo 105.50, Kopenhaga 129.30,

j   Sof ja 3.7714, Praga 15.3714, Budapeszt 0.72.7,
Pierwszy etap kampanji Banku Polskiego Białogród 9.20, Ateny 7.00, Konstantynopol

przeciw spekulantom zakończył się pogromem 2.85, Bukareszt 2.35, Helsangfors 13.07, Buenos
międzynarodowych ezamo-giełdziaarzy. Dzień Aires 215. Tendencja utrwalająca się.  ̂
wiczorafjszy przyniósł iip zupełną klęskę oraz Wiedeń, 4 grudnia, Kursa papierów polskich
straty bardzo wielkie. W  akcji przeciwzlotowej w tysiącach koron. Gal. Bank Hipoteczny 38,
brał udział przedewszystkiem Wiedeń i Gdaósk, Panio 132, Nafta 92, Karapaty 87.5. Tenden-.
w mniejszym natomiast stopniu Berlin i Praga, cja spokojna.

Dział ekonomiczny
Zoydeskl etap o  ualce przedu 

spekulantom z ł a t m
Kraków, 3 grudnia.

Spekulanci w ostatnich dniach ubiegłego tygo­
dnia oraz w ciągu bieżącego, korzysiiająe z nie­
interwencji Banku Polskiego, zainicjowali grę 
na zniżkę złotego na wielką skalę. Na rynki 
pieniężne rzucali znaczne ilości złotych, jednak 
nie w efektywnej gotówce, lecz w formie »blan- 
kowania«. W  Wiedniu w ciągu tych kilku dni 
sprzedano wiele miljonów złotych bez pokrycia

Wiedeń, 4 grudnia. Knrs złotego mocny.

Po zamknięciu kroniki i
UTWORZENIE SPECJALNEGO SĘDZIEGO 

DLA SPRAW LICHWIARSKICH. Jak » ę  dowia­
dujemy, w dniu dzisiejszym na-czeluSc wydziału

I bezpieczeństwa w województwie, Skarbek, oraz 
dyr. policji. Styczeń, ioterwcn.jowalli u prezesa są­
du apelacyjnego, dra Woltera, w sprawie iBtauo- 

W trakcie największego zaangażowania wę. wienia, specjaJnego sędziego dla spraw łichwlar- 
spekulacji przyszła Interwencja Banku Polskie-. akieh w Krakowie.
go. Spekulanci się jej nie spodziewali, to też; W dniu dzisiejszym w dalszym ciągu władze kira 
wywołała ona wśród nich niesłychaną panikę, i kowskie przeprowate-ją rewizję po sklepach i mar 
Giełdziarze na gwałt starali się pokryć, po moż-1 gaiZFnacb krakowskich, rewizję za towarami, przy- 
« « ,  d l. nleh kurEd.b, I - ^

• ; ” “ ™ m » / .  u  s i ,  |a.i«
Bank Plolski za pośrednictwem swych zastęp- <łzy imenm zea-jduje się bardzo poważna firma 
ców brał złote po coraz wyższym kursie. ! krakowska; 47 firm doniesiono za brak cennika w 

Złoty, który jeszcze dzień przedtem kalknlo- handlu, 
wał się na Tynku wiedeńskim na 12—13 zł. w ZŁAMAŁA RĘKĘ. W dniu dzisiejszym poślknę- 
stosunku do dolara, w ciągu jednego przedpo- ła się w uiky Siennej niejaka Kuneguinda Ryns- 
łudnia poprawił się o przeszło 30 proc., przy kowa, liciząca lat 53 i upadła tak nieszczęśliwie, 
stałej tendencji zwyżkowej. Giełda wiedeńska doznała złąmania lewej ręki Zawezwane pogo- 
przypominała czasy wielkiej paniki spowodo- Wwi«  ratunkowe, po udaiełanau pierwszej pomo- 
wanej zwyżką franka francuskiego w ubiegłym c*  (>iwlozł<> »  ^  św. Łamraa,

r°xv  1 • A M NOWE MALWERSACJE W LWOWSKIEJ DY-Nie należy sądzić, że kampanja przeciw spe- REKCJI K0LEJ0WEJ< w  'dniach w
kulantom została juz przęz nas decydująco wy- . .. . • ...l
grana. Spekulacja międzynarodowa nie daje się dyrekep kolego^j wykryto nowe nad-
llhro pokonać, zwłaszcza, przez przeewmika, “ yf a’ 110 I T /
który po pierwszym sukcesie nie Wyzyskuje ^ oh’ P fP ^ '0" 6 ^  dwóch unędników. -
zw yd ę^ a . A  takim przeciwnikiem, niestety, ^  *.** w
byliśmy dotychczas -  być może, że czegoś już £ral zf “en Antoni Bange.
nauczyliśmy się. & J |Runge liczył 50 lat i pozostawił zonę z trojgwa

Liczyć się więc należy z kontrakcja s p e k n - ! ^ ^ *  iaeci, '. , . . , . .
lantów i prawdopodobnie, że tu i ówdzie przej-!, " “‘łuzycu » :̂ tofszĄ ®1<i <30 rachunków
ściowo złoty nieco się osłabi. Lecz takim miî Btararĉ '- ,We wtorek Runge ratował zzusz^ć 
mentem nie powinna się nasza publiczność de- *™  ra<* unkl- ^ mA hyl P ^ o to m ie  przeda- 
nerwować. Należy w dalszym ciągu zachować a ^  obawrajęc su, areszt*
spokój, gdyż od nastroju społeczeństwa zależy wa“ a- odebral TOble zy“ *
ostatecznie zwycięstwo naszej waluty. S. ■ «  i ^  t i i .  ^J ŚLIZGAWKA. Sokół krakowski donosi, że w

tym tygodniu otwarta będzie na własuem, 3.000
m. kw. bodsku tor ślizgawkowy. Dla członków SôHoim ©iatfemolć opożyczce tfolarasej

Pomimo wczorajszych zapizeczcn ze strony ,koła odpowśoduie zniżki, oraz dła młodzieży szkoi- 
oficjelnej, jakoby rząd otraymać miał ofertę :” ej- Bliższych inłormacyj udziela i przyjmuje wpi- 
pożycaki Morgana na monopol tytoniowy, m y ,7 - * > . * * &  lyżmarektoj kaacelafe Srf«ńą » -  
też spirytusowy, -  »Kurjer C ze4on y^  ^w o- rd̂ 1Dle w «
lując się na poważne źródło, donosi, że sprawa4 Walne zgromadzenie członków sekcji łylwiar- 
realizacji pożyczki zagranicznej dla Polski jest eMcj odbędzie się 4 bm. o godzinie 6M wieczorem, 
na najlepszej drodze. Rokowania toczą się w a w braku przepisanej ilości członków o godzinie 
 .......................................     l-JĆ& sm m  teeraaneefe dnia,



N O W A  R E F O R M A '

Bilans odznaczeń na wystawie paryskiej
Do Krakowa nadeszły w ostatnich dniach 

z Parya szczegółowe wykazy rozdziału nagród, 
przyznanych na międzynarodowej wystawie 
przemyski artystycznego w Paryżu, nadesłane1 
przez zarząd sekcji polskiej przy komitecie wy­
stawowym. Z zestawień tych wynika, że Pol­
ska uzyskała ogółem na wystawie 190 nagród, 
mianowicie 36 Grand Prix, 30 dyplomów hono­
rowych, 61 medali złotych, 44 srebrne, 12 brą­
zowych i 7 zaszczytnych wzmianek.

Jak podaje komunikat zarządu sekcji pol­
skiej, liczbę polskich wystawców podano ofi­
cjalnie na 307̂ 1-iicząc w tern także nazwiska 
wszystkich profesorów i nauczycieli szkół,, 
w. ilości 56, którzy jednak nie byli osobno .są­
dzeni, lecz. weszli w ogólną scenę działalności 
szkół. W ten sposób faktyczna liczba polskich 
wystawców była 251, to znaczy, że Polska 
w stosunku do liczby swych wystawców uzy­
skała 76% nagród.

W stosunku do innych narodów, biorących 
udział w wystawie, Polska uzyskała najwięk­
szą ilość Grand Prix w gntpio Yll-ej wystawy 
(całość urządzenia wnętrza z meblami), miano­
wicie 6, a dalej w grupie XIII-oj (tękstyle) rów­
noległe z Austrją, gdzie każde z tych państw 
zdobyło po 7 Grand Prix.

Z ogólnej liczby odznaczeń, przyznanych Pol­
sce, przypadły na Kraków 44 odznaczenia, mia­
nowicie:

9 Grand Prix: Kogutówua Józefą^ pracowni­
ca warsztatów krakowskich, Kogutówna Zo- 
fja, pracownica warsztatów krakowskich, prof. 
Józef Mehoffer,. prof. Bohdan Treter, Warszta­
ty krakowskie (trzykrotnie z różnych dziaów), 
państwowa szkoła przemysłu artystycznego 
i  fabryka witrażów S. G. Żeleński.

2 dyplomy honorowe: Państwowa szkoła 
przemysłu artystycznego (dwukrotnie, z róż­
nych działów).

17 medali złotyieh: Bąkowska Anna, praco­
wnica warsztatów krakowskich, prof. Bukow­
ski Jan, Irena Chrobaków na pracownica war­
sztatów krakowskich, Delkowska Franciszka, 
Kaleta Stanisława (dwukrotnie), Kogutówna 
Józefa pracowmaca warsztatów krakowskich, 
Mehofferowa Jadwiga, litograf ja Pruszyńskie- 
go -Żenona, Stadtmuełłerowa Jadwiga, prof. 
^Bohdan Treter, prof. Leon Wyczółkowski, Dru­
karnia Narodowa, .„Kilian48, Polska Sztuka Sto­
sowana i Warsztaty krakowskie (dwukrotnie).

11 medali srebrnych: prof. Axentowicz, ś. p. 
prof. Stanisław Dębicki, introligatornia Hoberta 
-Jabody, Kowarski, Fr. Mężyński, Muzeum 
przemysłowe, państw-owa szkoła przemysłu art. 
państwowa szkoła zawodowa żeńska, Polska 
sztuka stosowana, warsztaty krakowskie (dwu-

3 medale brązowe: ś. p. Teodorczuk, prof. H. 
Uziembło, i państwowa szkoła przemysłu art.

Wreszcie 2 zaszczytne wzmianki: prof. T. 
Szafran i państwowa szkolą zawodowa żeńska.

Na Zakopane przypadło ogółem 19 odznaczeń 
mianowicie: •

7 Grand Prix: Zofja Stryjeńska (czterokrot­
nie) i państwowa szkoła przemysłu drzewnego 
(trzykrotnie).
: 5 dyplomów: Kroi Brzozowski, Wanda Kos­
mowska, Zofja Stryjeńska i Karol Sfcryjeński 
(dwukrotnie).

6 złotych medali: Karol Stryjeński (trzykrot­
nie), państwowa szkoła, przemysłu drzewnego, 
•państwowa, śżkok przemysłu koronkarskiegje 
r „Taifcos44. ;

Wreszcie 1 medal srebrny: Karol Stryjeński
Beszta odzmac^eń rozdzielona została .pastą- 

iwjąco?  . :
Warszawa 1Ó0 odznaczeń (w  tein 17 Grand 

Prix, 2idypioanów> 32 medale złote, 21 srebr­
nych, 7 brąafewyeh, 2 zaszczytne wzmianki).

Lwów 6 odznaczeń (1 dyplom, 2 medale zło­
te, 1 srebrny, 1 brązowy, 1 wzmianka).

Poznań 6 odznaczeń (2 Grand Plik, 1 medal 
złoty, 2 srebrne, 1 brązowy).

Wilno 4 odznaczenia (1 Gra.nd Prix, 1 dyplom. 
2 medale srebrne).

Po 2 odznaczenia przypadły dla Łodzi (1 me­
dal złoty, 1 zaszczytna wzmianka) i dla Paryża 
(2 medale złote).

Po 1 odznaczeniu otrzymały: Buczacz (1 me­
dal złoty), Bydgoszcz (1 srebrny), Kazimierz

nad Wisłą (1 srebrny), Kielce (1 zloty) i Żuraw- 
no (1 srebrny).

Jest naturałnem zjawiskiem, że po każdej 
wystawie rozdział odznaczeń daje powód do 
krytyk i niezadowoleń! Tym razem krytyki te 
występują bardzo silnie, ęó niewątpliwie pozo­
staje na linji ogólnej krytyki samych założeń 
i organizacji działu polskiego na wystawie pa­
ryskiej. Głosy fachowe podnoszą, że w odzna­
czeniach kolektywnych znać silne dysproporcje 
w ocenie wartości materjału wystawowego 
i kierowanie się raczej względami taktyczne- 
mi niż rzeczowema. Ta dysproporcja występuje 
szic-zególnie przy odznaczeniach indywidualnych 
co widać-już choćby tylko z samego zestawie­
nia nazwisk odznaczonych. Znamienne są wy­
padki, zo"ńiejedefi z odznaczonych nie taił 
zdziwienia, za co otrzymał ^odznaczenie, gdyż 
celowo na wystawtf niczego uue dawał. Do ta­
kich niespodzaaneik należy n.óp., że pewna kra­
kowska instytucja otrzymała odznaczenie za za­
bawki, -których —  nigdy nie wyrabiała.

Wreszcie nasuwa się pytanie, dlaczego —  
jeżeli wystawa miała, być przeglądem najnow­
szych poczynań i poszukiwań w dziedzinie prze­
mysłu art., odznaczono na piej prace dawniejsze, 
z czasów przedwoj^inych, dlaczego n. p. w dzia­
le grafiki odznaczono eksponaty autora zmai- 
łego przed kilkunastu laty? Wszakże w taki 
sposób w tymsamym dziale -wypadało może od­
znaczyć Wyspiańskiego!

Może też być zrozumiałem, że za zagadkę 
uchodzi, jakiem! kryteriami czy względami kie­
rowała się sekcja polska komitetu wystawowe­
go przy projektowaniu rozdziału odznaczeń wo- 
góle, a zwłaszcza indywidualnych. (ig).

Pożyteczna książka
(Dr Kazimierz Petyiiiak Sanecki: „Technika
handlu światowego^, system nauki o handlu 
międzynarodowym. Część ogólna — Książni­
ca — Atlas Lwów-Warszawa 1925, stron 365).

Polska literatura handlowa tak nadzwyczaj­
nie uboga, została wzbogacona nader cenną 
książką. Książka prof. Saneckiego wypełnia 
lukę dotkliwie dotychczas odczuwaną i choć 
obejmuje tylko część ogólną (Część szczegóło­
wa ukaże się później), stanowi zamkniętą ca­
łość i dzieli się na 5 rozdziałów:

I. Warunki rozwoju handlu międzynarodo­
wego.

IL Organizacja handlu , światowego. —  Tu 
należy organizacja eksportu, importu, pośred­
nictwo, targi,, aukcje* giełdy, domy składowe, 
pokazy wzorów, zagraniczne Izby handlowe, 
muzea handlowe, cła i premje wywozowe, kom 
trakty i raporty konsularne l i  d.

III. Technika traktatów w handlu między­
narodowym. —  Tu są omówione zwyczaje han­
dlowe, jakość, ilość i cena towaru, stosunki 
miernicze, monetarne i dewizowe, sposoby za­
płaty i t. p.

IV. Służba komunikacyjna w handlu mię­
dzynarodowym, —  Omawia tu autor środki 
korespondencyjne i komunikacyjne, jak pocz­
ta, telegraf, telefon, radjo, koleje, żegluga mor­
ska i rzeczna, sposoby rozszerzania wiadomo­
ści dotyczących handlu światowego, sprawo­
zdania o artykułach handlu światowego, ubez­
pieczenia transportowe, spedycję i t. p.

V . . Organizacja handlu zamorskiego. —- 
Przedstawia tu autor technikę eksportu za mo­
rze i Importu z. ~zą morza oraz kontrakty, bę­
dące W użyciu w handlu zamorskim.

Książka jest więc w treść bogata. —  Przy- 
tem" j&sńy i jędrny wykład, rzeczowe ujęcie 
każdej poruszonej kwestji wskazuje, że jej au­
torem jest człowiek istotnej wiedzy zawodo­
wej z dziedziny handlu międzynarodowego.

Powyżsżem dziełem, nader ważnem i cen- 
nem dla praktyki i nauki winny się zaintereso­
wać szerokie sfery naszych kupców, przemy­
słowców i nauczycieli szkół handlowych. — 
Zwłaszcza nasi kupcy i przemysłowcy znajdą 
tam niejedną zdrową myśl i wskazówkę 
w związku z handlem międzynarodowym i na- 
szem dzisiejszem gospodarczem położeniem 
i koniecznością szukania dla naszego handlu 
i przemysłu nowych rynków zbytu.

(Dr A. Ź.).

Diarjusz ekonomiczny
■— Konferencja ministrów Raczkiewicza, Osie 

ckiego, Chądzyńskiego Z udziałem podsekretarzy 
staDU oraz wojewodów, na której omawiano konie­
czne zarządzenia celem złagodzenia następstw prze­
silenia gospodarczego w głównych ośrodkach przemy 
słowych odbyła się wczoraj. *

—  Kupcy rumuńscy przybyli do Lodzi i pro 
wadzili z kilkoma przedsiębiorstwami przenty- 
ŚtoweRii rokowania w spr-awie przenies’ema tych 
przedsiębiorstw do Bamnnji. Obeenie wolno do Rumu- 
,nji sprowadzać jedynie nowo maszyny włókiennicze.

•*- Cyfra obiegu pieniężnego w Polsce wy­
nosiła 695 mil. zł dniu 10 listopada. Z tego na 
bilety pankn Polskiego przypadłe 362 mil. zł wc 
hec 382 mil. ął w dniu 31 października, zaś na 
bilety skarbowe i bilon 322 mil. zł wobec 343 
mil. zł w dniu 31 października.

—  Czynnych zakładów przemysłowych w Pol 
sce było 3.61 S z 367-000 robotników w sty- 
ciniu b. r.,w czerwca 3.652 (384 000 robotników), 
w lipcu 3 611 (374.000 robotników), w sierpni n 
3.519 (368.000 robotników).

—  Ministerstwo kolei dementuje pogłoski, 
jakoby prc yniło w  hutach czechosłowackich 
znaczne zamówienia na szyny i inne żelazne ma- 
terjały kolejowe.

—  Przy wykupie patentu przemysłowego 
obowiązuje, jak donosi min. skarbu płacenie 
całkowitej sumy, gdyż. art, 30 nowej ustawy 
o nabywanie świadectw przemys^wych stanowi 
formalną przeszkodę do rozłożenia ceny świadectwa 
przemysłowego na rąty, '

-T- Żydzi w Polsce otrzymali na pomoc dla 
Swych organizacyj kupieckich kredyt z wszech­
światowej organizacji żydowskiej „Joint44 w su­
mie 3 mil. doi. jak donosi sjonisiyezna „Chwila44.

— Angielska instytucja „British Trade Cor­
poration44, posiadająca oddział w Gdańsku otrzy­
mała z Anglji polecenie wybadania sytuacji gospo­
darczej w Polsce, a to w związku z zabiegami 
rządn polskiego o pożyczkę w Anglji.

Informacje przemysłowe i handlowe
WPŁYWY Z MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 

W LISTOPADZIE B. R. Monopol spirytusowy 
wpłacił Jo centralnej kasy państwowej w ciągu 
Mistoipada ogółem 20 mil. zł, <xl początku roku zaś 
de dnia l  b. m. wypłynęło z państwowego monopo­
lu spirytusowego 155.5 mii!, zł. — Czysty dochód 
z monopolu spirytusowego na r. b. preliminowano 
w wysokości 167 mili. zł, jest więc rzeczą pewną, 
że kwota; ta Ziostanie ośiągmętą. Oprócz..sumy pó- 
wyżsizej monopol spirytiis-owy osiągnął jako przęd- 
siięibiorstwo cizysty. .zysk,; który do doi a 1 b. tń. 
wyniósł około,; 30 mil, zł. Suma ta przeinaczo­
na jest na kapitał zakładowy i obrotowy Dyrekcji 
monopolu spirytusowego. Zaznaczyć należy, że 
dochody monopolu spirytusowego nie są następ- 
ftwern spożypiąj które w ostatnim roku znacznie 
Się obniżyło (w Apofca 1923 i 1924 spożycie spiry­
tusu .pa. głowę ludności wynosiło około 2.1 litra, 
w r. b. wynosi około 1.5 litra).

OSZCZĘDNOŚCI W WYDATKACH PAŃ­
STWOWYCH. W serji posiedzeń, poświęconych 
dmlalności, mającej na celu wprowadzenie dale­
ko idących oszczędności w wydatkach państwo­
wych i samorządowy eh, ouegdąjszo posiedzenie, 
odbyte przy udziale delegatów mim. skarbu w ga­
binecie dyr. dep. budżetowego min. skarbu, dra 
Żaczka, miało decydujące zmacsernic. Przeprowa 
dzono -szcizegółową >a&ąiizę wszystkich wydatków 
pań^twowyeli, zannicmmych na grudzień i sflśre 
Śbmo wszystóe wyjątki, ehoeiażby potrzebne, 
jldnakżę nię ąiezbę3ne, -dla Jód trzyw Ą  notpsak 
nego życia państwtwego. W zwlążku z tą 
wiąże saę rówńteż równoczesne, zwiniejszente bu­
dżetu na rok 1926 o odpowiednie kwoty.

PODROŻENIE PRODUKTÓW NAFTOWYCH. 
Zjednoczenie gospodarcze 'rafioeryj olejów mine­
ralnych w Warsowie podwyższyło ooegdaj w po- 
r o zumieniu z min. przem. i handlu ceaiy produk­
tów naftowych o 15%, przyczem na naftę bonzy- 
nową i parafinę ustailonó jednolite ceny na całym 
obszarze państwa polslriego. Sprzedaże mogą być 
uskuteczniane wyłącznie za złożeniem całej ceny 
kupna gotówką przy zamówieniu.

OGÓLNA ZWYŻKA CEN ARTYKUŁÓW ŻY­
WNOŚCIOWYCH W WARSZAWIE. — W dniu 
wczorajszym podwyższono po ra-z trzeci z rzędu 
w ciągu ostatnich 10-eiu dni cenę Chleba tak, że

w ciągu tego okresu ozns-u ceny tego artykułu 
pierwBizej potrzeby wzjrosly przeszło o 33 %. — 
W tymsamym mniej więcej stosunku podwyższone 
zostały ceny towarów kołoinjalnych. Znaczniej sza 
jeszcze zyżka znaznaczyła się przy nabiale, gdyż 
ceny masła, wyrosły z o 4.30 zł do 7.50 zł, oraz ce­
ny jaj z 18 gir do 35 gr.

WYPŁATA ZAOPATRZEŃ EMERYTALNYCH.
Min. skarbu wydało wszystkim Izbom skarbowym 
nsstępjujące zarządzenie odnośne osób, pobierają­
cych ze skarbu państwa polskiego zaopatrzenie 
emerytalne: ' j

1) Osobom, pobierającym zaopatrzenie emery­
talne, wymierizofne w punktach w myśl ustawy 
emerytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r., polecono 
wymierzyć i wypłacić .zaopatrzenie od 1 lipca 
1925 r. z irw;zg 1 ędriiehiem zmian dotyczących upo­
sażenia w służbie czynnej lunkejotuarjuiszów j^ń- 
sitwowych i zawodowych wojskowych.

2) Osobem pobielającym zaopatrzenie ze sfkarbu 
państwa, nie podlegające prżerachowamu na zasa­
dach postanowień ustawy emerytalnej z dnia 11 
grudnia 1923 r. i nie wyrażone w punktach, a mia­
nowicie: rencistom ^kolejowym, h r̂aJidom wojen­
nym, weteranom poystań narpdiowych,.. względnie 
pozostałym po niclrTodzinom. tu^ież pobicia ją- 
cym dary i laski — połóeopo wy^ącać zaopatrze­
nie emerytalne jak nasfępujelżi lipiec 1925 r. 
w wysokości ustalonej na raiesąc czerwiec 1925 r.; 
za sierpień 1925 r. w wysokości jak za miesiąc 
lipiec, zwięfozone o 2.5% (dwa i pół procent); za 
wrzesień 1925 r. w wysokości ustalonej na- mie- 
®iąc lipiec 1925 r., a za miesiąc październik 1925 
r. zaopatrzenie, ustp-lone na miesiąc sierpień 
1925 r.

3) Osobom, którym ne zdążono jeszcze przera- 
ćhować zaopatrzeń podlegających przeliczeniu, 
przyznaje się zaopatrzenie w dotychczasowej wy­
sokości, jako zaliczki.

4) Wypłata dodatku mieszkaniowego emerytom 
ma. nastąpić zaliczkowo.

o) W przyszłości zaopatrzenia emerytalne, wy­
mierzane w punktach, będą obliczane analogicznie 
jak funkcjonarjuisziom państwowym i zawodowym 
wojskowym w służbie czynnej, przy zastosowaniu 
właściwej na dany miesiąc mnożnej.

WZROST RUCHU TOWAROWEGO NA POL­
SKICH KOLEJACH. Pierwsza dekada listopada 
wykazuje dalszy wzrost ruchu towarowego na 
polskich kolejach państwowych, jak o tom świad­
czą cyfry następujec: średni naładnnek dzienny 
wynosił: w I-s-zej dekadzie stycznia r. b. 8.701 wa­
gonów, lutego 8.942 wagonów, marca. 9.833 wago, 
nów, kwietnia 10.699; wagonów, maja 9.676 wago- 
nówj pzerwca 10.906 wagonów, lipca 10.988 wa- 
gonów,.; sierpnia 9.200 wagonów, września 11.172 
w ago-nów, października 12.242 wagonów i lis ropa- 
da 43.041 . wagonów. . ; ,

W związku -z ograniczeniami celueand zmniej­
szył się przywóz towarów zagranicznych, ‘który 
w I-S'Zej dekadzie *■ października wynosił 831 wago­
nów średnio dziennie, przeciętnie zaś w paździer- 
nalku .T88 wag. śrecimio dzidrniOj w I-»zej zaS <łe-
kadłzie listopada 552 wagony.

Natomiast Wzrósł tranzyt, który w paźd<ziieraiiku 
wynosił średnio dziennie 799 wagonów, w I-szej 
deikadzie listoiiada zaś 835 wagonów. Zwiększył 
się TÓwnież wywóz za granicę: w październiku
wynosił on średnio dziennie 2.157 wagonów, 
w 1-szej dekadizie listopada zaś 2.157 wagonów. 
Z artykułów wywozu na pierw^zem mielcu w dal­
szym ciągu stoi węgieł, którego wywóz wynosił 
w październiku przeciętnie 1.356 wagonów średnio 
dziennie, w T-szej cleikadzre listopada zaś 1,420 
wagonów. -

POŻYCZKA DLA NIEMIECKIEGO SYNDY­
KATU SOLI POTASOWYCH. Niemiecki Kąlisyti- 
dikat zawarł umowę ź -ko-nsorojuffl banków na po- 
życzkę w sumie 50 mil jonów dolarów. 4>o kemsot:- 
cjum wchodizą banki aineiykaó^kie, angielskie, 
szwedzkie, holenderskie i szwajcarskie. Pożyczki 
udzielono na lat 25 przy <J? % oprocentowaniu. — 
Syndykat rozdizieti pożyczkę między poszczególne 
kopalnie, stosownie do ich zdolności produkcyjnej'.

Wzmożenie zdolności ekspansywnej Kałisyndi- 
katu grozi dalszem wzmożeniem końkurencji nie­
mieckich soli potasowych na polskim obszarze 
w walce z. produkcją krajową w szczególnie cięż­
kich warunkach finansowych.

WSTRZYMANIE KREDYTÓW AMERYKAŃ­
SKICH DLA NIEMIEC. Nowojorski korespondent 
„Daily Mail“ donosi, iż bankierzy amerykańscy 
wstrzymali udtz-iclenie poszczególnym prowincjom

i miastom niemieckim .pożyczek w wysokoścf~40 
miiljonów funtów szt., pomimo, iż odnośne przy­
gotowania były już poczynione. Przyczyną tego 
raptownego' kroku było ostrzeżenie rządu amery­
kańskiego, do którego prezydent Barku Rzeszy, 
dr S di ach t, zwrócił się z prośbą skłonienia ban­
ków amerykańskich do udzielenia pożyczek li tyl- 
“■0 po każdorązo wem zbadaniu i dokład nom roz­
patrzeniu poszczególnych wn;ioślvów niemieckich 
ze strony Banku Rzeszy.

Z życia Polaków w Medjolanie
Kolo polskie w Medjolanie, nie mając wła­

snego pomieszczenia-, skazane było dotyehezas 
na życie prawie tułacze. O wynajęciu i urzą­
dzeniu odpowiedniego lokalu, w którym, stwa­
rzając ognisko kulturalne i towarzyskie, ipo- 
żnaby skupić całą Polonję inedjolańską, z bra­
ku funduszów nawet marzyć nie było można, 
albo raczej —  można o tem tylko marzyć.

Osoby jednak, którym ta sprawa na sercu 
leżała, ofiarnością i wspólnym wysiłkiem zdo­
łały zdobyć odpowiednie środki, które pozwom 
liły wreszcie na otwarcie czytelni.

Otwarcie czytelni; zasobnej w dobrą bibljo- 
tekę i czasopisma polskie, jest dla kołonji po­
większającej się stale, zdarzeniem wagi pierw­
szorzędnej. Gwarno więc od kilku dni w skrom­
nym, lecz bardzo miłym lokalu przy ulicy 
Anuncjaty 12. Dźwięk inowy polskiej jest ma­
gnesem, przyciągającym i skupiającym roda­
ków, przebywających na obczyźnie.

ohjwa prawdziwego uznania należą się kon­
sulowi, p. Marskiemu (prezes honorowy „Ko- 
ła“ ) i p. Czesławowi Stawskiemu (prezes) ini­
cjatorom i twórcom polskiej placówki, oraz 
p. Laurze Lewenbergowej za hojny dar w po-: 
staci 120 tomów dzieł polskich.

Z  dziejów filatelistyki
W tycli dniach sprzedano w Londynie z prze­

targu publicznego niezwykły zbiór marek. —• 
Marki te zebrał pomiędzy 1859 a 1864 r. pe-. 
wien młodzieniec, skupując w angielskich j  za­
granicznych ...biurach pocztowych zwykłe; obie­
gowe marki pocztowe, całemi arkuszami. Nie­
wiadomo nawet, jaki cel miała ta kolekcja, ni­
gdy bowiem nikomu jej nie pokazywał i zape­
wne z biegiem lat sam zapomniał o niej, bo do­
piero teraz, po sześćdziesięciu czterech latach, 
-znaleziono ją. w szufladzie biurka, które było 
niegdyś jego własnością.

Znaleziony tak niespodzianie ten . zbiór nje- 
zwykly skłądąt się ze 118 arkuszy lub ich czę­
ści,' których nominalna wartość wynosiła nie­
spełna 80' funt., szt er. Po sześćdziesięciu jednak 
latach arkusze tę nabrały takiej wartości, że 
sprzedano je za siedm tysięcy funtów szterlin- 
gów! -i n

N a j w y ż s z ą  c e n ę  o s ią g n ą ł  a r k w sz  k o m p le t n y

z 240 różowo-czerwonemi dwu i pół centowemi 
markami Kolumbji Brytyjskiej. Za arkusz ten 
zapłacono 750 funt szter. Za arkusz, złożony 
ze 120 półcentowych marek wyspy Cey- 
lon z 1858 r., zapłacono 650 funt. szter. a za 
pół arkusza (50 sztuk) piętnastocentowych mar 
rek niderlandzkich z 1852 r. zapłacił pewien 
kupiec liolenderski 450 funt. szter. Takąsamą 
sumę zapłacił sir Hildebrand-Harmswprth. za 
niemal zupełny (229 sztuk) arkusz marek po 
jednym pensie Queenslandu, a za 92 sztuki tejr 
sapiej. marki zapłacił T . Allen 185 funt. szter. 
YYreszcie 106 sztuk dFuPensowycłl parek 
Queenśłandu przeszła na własność^ tegosamego 
zbięraćza za 325 funtów' szterlingów.

Odpówiedziałny redaktor: v
MICIIAt KONOPI NŚKI. ^

OPŁATKI “
cakierniczs i apteczna (cap 
sulae amylaeeae 6 cm i cięte), 
najprzedniejszej jakości, po 
ęenąch konkurencyjnych 

sprzedaje

„ O R L Ę '
fabryka ąndrntów 

Kraków, uj. Zwierzyniecka 6
Żądajcie cenników.

le ważni a m książeczkę 
wojskową wydaną przez 
i. U. Sanok, na nazwisko 
Wiarowski Józef-
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P rze w o d n ik  h a n d lo w y  3 inform acyjny p o  K ra k o w ie
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

h u t r n 1
D arszawsUi iSJctad 
przyber&w fotografice 
Szewska V. lei. 142S

P .  M A U R I Z I O
Rynek główny 38

Bank Małopolski S. A.
ao/id gRjyay wlittkown, ttymritgt.źi 

Złiettti. w ażkie  czyności 
OanKOWO.

ftwuertai tal Kremowy
S. A. we Lwowie. —  Oddział
w Krakowie, &yWk gł. 34.
tiuzysztoiO ł j )  Tel. s tM  i 4124. 
Aalatw.u, u u | k u i  ł y h ą , r e  I 
wszelkie eeyFucśei Kaakowaoiaz
pfEekkzy aa ratejjoo-

woicł kraj. I .-laęr^ntey.

Ziemski flank Kredytowy
LA.we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32 
2<tąt«ria wetełMe tran«Uic|8 w u *  

kros fisnkowcscJ wckoflzaae. 
Dział rowiwewy; wiokutec;#, akra- 

<ytyrf; Dziaf skór sorewych.

A. IACH1NSKI
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na raty It

Futra łirmy K. ł R. Roor
azBene za najlepsze, 

najtcwaifiże i najtańsze 
Krekóz-, Frptfzk. 13. Telefon 17

Pracownia i bUad tnter
T. SIERPIŃSKI
ttl. Floriańska 32 Telefw 3S64

H . S M O L A R S K A
Kraków, uł. Szewska f. Tel. 4365.

'H e rb a ta

Herbato 
z „Raczku"
Jiiljmi l im

Śp. z o. o. 
K ra k ó w  

R y n ek  g ł .  84

cIn fo rm a c je

JOZEF WITEK
zawodowy mecharttk, sfrouierjar- 
icaifuiów, kiet, W ytw. fortepianów 
B, GabryetsMa, ul Sielanka JL #. 

lelek en U9.

Wielki wybór

płyt I gramofonów
najnowszej konstrukcji

angielskie, z marką „Glos swego 
i pana"

Józef Weksler
[ K ra k ów , ul. łTorjnńaJca 25

W a ła *  dla bruttowców!

Hurt Infsrnscyjnt 
dla spraw udziałów nafrowycn

znajduje Bię: 
ul, Krzywa L. 3, Ili piętro 
Udziela informaeyi fachowych 
dla posiadaczy udziałów nafto-.

wych L  zw. brutto i netto. 
Godziny urzędowe w dni po­
wszednie od 3—6 po południu.

NOWA REFORMA
jedyny dziennik popołudniowy w Kra­
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia- 
domości telegraficzne, telefoniczne! iskro­
we, oraz ostatnie notowania

i  Jest Juz w godzlnseh po^olu- 
dniswych lub w ieczornych w dniu 
opuszczen ia p rasy  do nabyoia:

W księgarniach kolejowych To w. 
„Ruch44 lub w agencjach dzienników. 

W Triekini o godzinio 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15*28.
W Mysłowicach o godzinie 15*52.
W Katowicach # godzinie 16*13.
W Oświęcimiu o godzinie 16*30.
W Dziedzicach o godzinie 17*i2»
W Bochni o godzinie 16 36* 

i W Tarnowie o godzinie 17*32.
I  w Bzószówle o godzinie 19*41.

I H o t e l e

HOTEL 
POD RÓŻA

FL8RJAHSKA14

Konfekcja
damska

l*rzy bory 
rńómfenne 11

Ifi. 228. TEL. 228

Zlisiętjarnie 
składy nut a

Gebethner i Wolff
Rynek gł* 23 

d̂ąAUL nuty, putft* krajowa
i -ttgt Łuićina.

K s i ę g a r n i  a i skład aut 
MARJr SKULSKIEJ 

Kraków, ul. Szewska L. 20

1 poleca książki wkolae, mapy. globusy, atlasy. — Zamówienia

D.SCSiREii*£R
Kraków. Florjjfoki 32, telef. 3215
Magazyn mód, strojów dam­
skich poleca ostatnie nowo- 
ści jesienne, Jak równie,; 
plusze, aksamity; wefwely, 
yęlour, chiRęn » brokaty. 

Crepe de ct.ine.

Z L ik ie ry

fabryką nsjpnsdaieluyok i 
iiklsrów i

I E H V L N L U C A S  I

BOLS

li. ALKKSANDKOWIOZ 
Basztowa II. — Teł. 311 i 4064.
Magazyn przyboców bUttó 'yeti

JtCyboty
melioracyjne

yyszalki*roboty msl jerseyJn e
”  (odwodnienie, nawodnienie) 
wykonuje Krajows T-w§ meljora* 
eyjna, Warazawa, łnż. Czermiński, 
Kraków, ul. ZybHkiewhza, P. K. 0.

Udziela kredytu.

i. fisi sł. 1675 I
\ Tądsó wHsf.cd/i«' ■" - n**i««ini|itTt«nim:iUiniiiii;i*,m<i';HWi»fr.:i*itH*iiMłłfłit.i

Naczynia Jt
Urządzenia Kucflenns, domowa 

i różna nowoSot

A. S A T T L E R
GERTRUDY 24. T£L 4152.

Ubezpieczenia3
Towarzystwa a!ni;i(uń aa życia 

IIL. GEH JttUM  H,

'W i t r a ż e

OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
l\ ZAJDZIROWSKI 

ul. śvr* Jacv L. 30.

EWody m ineralne

W Y S O W A
woda leaznicZa wsflłoq orzac/ania 
lekarzy iej santj jakcłcł es sslłsr- 
aka, emska i szczawnicka, przeciw 
katarowi drog oddsahswyoli do na-
s/;ia»a wszfstkłab a^tekasl) idrag.

Zjednoca, kopalnie gófttOótąskio 
Składy: ulica Pawia, telefon 1330 
dostarcza hurtownie idetajficznie 
Turaiui pierwszorzędny w ę g i el
górno ląsld z własnych kopalń.


